_ 


Dd 


z. 


Th 


Ñr. 207. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie , . . . . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie. . . . „. 1 „ 50» 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju + + +: . . . 24r — et. 
! w Monarchii austro-węgierskiej . 6 n 7 » 
a | do Prus i Niemiec , z 
ad Emni a. oe --|0 Se. 
Ę | „ Belgii i Szwajcarji . . . ? 50 ct. 
£ „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska |. 3. Telefon 174. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
rzyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
łue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; U. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Meklamy w rubryee „Nadesłane 20 ot. 
cd wiersza. 


Administracja ul. Kopernika 1. 5. Telefon 10. 


Lwów dnia 10. września. 


Na wczoraj naznaczony był wybór posła do 
Rady państwa z Staromieścia w Prad z6. „Kole- 
gium mężów zanfania posłów czeskich“ jako cen- 
tralny komitet wyborczy zaproponowało adwokata 
dr. Kiselia, kandydata stkroczeskiego; przeciw 
niemu postawiły Nar. Listy kandydaturę młodo- 
czeskiego profesora dr. Blażka. Organa starocze- 
skie z całą forsą popierały Eiselta, w wilię wy- 
boru pisała Politik w odezwie do wyborców: 

„W normalnych stosunkach uważalibyśmy 


ce szkolnej Gautscha. Waika taka, mianowicie 
sposób jej prowadzenia, może ostatecznie to spra- 
wić, że hr. Taaffe jeszcze silniej niz dotąd będzie 
stał, tj. górował ponad strounictwami. 

Rzecz jednakowoż potworna, i dla Czechów 
arcyniebezpiaczna, że z takim fanatyzmem broniąc 
praw swego narodu, i wzajemnością slowiańską 
wojując, prawami narodu bułgarskiego jednak 
w sposób najohydniejszy poniewierają, i pragną, 
aby corychlej popadł w ręce oprawców rosyjskich. 


„Na wozorajszem posiedzeniu austro-węgier- 
skiej konferencji cłowej zajmowano się 


za zbyteczne, nawoływać wyborców patrjotycznych, | stanowiskiem, jakie mają Austro-Węgry zająć 
aby wszyscy szli do urny wyborczej. Ale naszym | w kwestji spirytusn, cukru i piwa przy układach 


ekstrapolitykom spodobało się znowu zawichrzyć 
jedność pomiędzy czeskimi wyborcami Staromie- 
ścia, mimo smutnych doświadczeń, jakie swoim 
rujnującym dysydeutyzmem w tym właśnie okrę- 
gu przy wyborach gminnych odnieśli, Oni nie 
chcą Żadnej jedności, chcą rozbić uasz naród, 
aby głos jego wagę stracił; nie chcą posła, któ- 
ryby pospołu z resztą reprezentautów narodno był 
interesów jego oredownikiem, ale chcą człowieka, 
któryby prowadził politykę na własną rękę i prze- 
ciw klubowi czeskiemn agitował* itd. 

Równocześnie nawołują Nar. List., aby wy- 
brano dr. Blażka: „Któż to jest, co przeciw nie- 
mn występuje? Ludzie, którzy w prochu pełzają 
przed największym narodn naszego szkodnikiem. 
Kto chce, aby naród czeski umiłował zamachy 
na najświętsze sprawy jego, aby powodował się 
ordonansom p. Gautscha i nadal był rządowi p0- 
Błaszuym, ten niechaj głosuje na Biselta! Ale kto 
chce odparcia zamachu na naród nasz, ¿by stawio- 
no opór niniejszej tendencji, której hasłem ger- 
manizacja i centralizm, kto przenosi pożytek na- 
rodu nad nprzejmość rządową, kto chce, „aby ca- 
ły naród ogarnęło hasło: Potąd a nie dalej! — ten 
niechaj głosuje na Blażka!* © 

I zwyciężyli młodoczesi! Kandydat ich 
Blażek otrzymał 820, Eiselt zaś 768 głosów. Po- 
nieważ Nar. Listy sprowadziły wagę akcji na 
walkę przeciw ministrowi Gautschowi, a w tej 
właśnie akcji etaroczesi słowem, pismem i czy- 
nem prześcigają nawet młodoczechów — należy 
przeto wnosić, że inne basła Nar. Listów opa- 
Rowały wiekszość wyborców, a to: rusofilizm, 
szyzm” filizm, walka wszystkich przeciw wszystkim! 
Większość młodoczechów nie ješt w tym wybo- 
rze znaczną, ale jest, — a wszakże organa staro- 
czeskie ciągle zapewniały i zapewniają, że mło- 
doczesi nie mają wpływn! Ciekawiśmy, jak wy- 
tłumaczą organa staroczeskia wynik wczorajszego 
wyboru z centrum Pragi. 


W Krumlowie wybrany został kandy- 
dat centralistyczny, ultrateuton dr. Krauss, otrzy- 
mawszy 1132 głosów. podczas giy na ministra 
Bacqnehema tylko 315 głosów padło. Konserwa- 
tyści czescy, którzy postawili kandydaturę mini- 
stra bez jego wiedzy 1 mimo jego rekuzy nań 
głosowali — liczyli na to, ta gdy dr. Krauss 
jest zagorzałym antisemitą, Żydzi więc przeciw 
niemu głosować będą. Czy między owemi 315 gło- 
sami, które padły na ministra, 88 jakie głosy 
żydowskie, nie wiemy jeszcz, ale wątpimy. Gdzie 
w Czechach ludność przeważnie z Czechów się 
składa, tam żydzi dla geszeftu z Czechami w ogóle 
idą — i odwrotnie, 3 

Organa staroczeskie nawet piorunują Na p. 
Bacquehema, że nie przyjął kandydatury W Krum- 
lowie; powiadają one, że właśnie w tym okręgu 
niemieckim powinien był jako członek rządu, po- 
przeć to stronnictwo, które z rządem trzym%, LJ. 
konserwatystów niemieckich. Wszelako czy m0że 
minister bez absolutnej konieczności narażać Się 
na klęskę przy wyborach, która, jak w Krumlo- 
wie, była niezawodną? 


We wszystkich kołach czeskich, bez różnicy 
stronnictw i odcieni, tak w Czechach samych jak 
aa Morawie, toczy się ciągle walka przeciw 
Gautsc ho wi. Zapowiadane są mityngi, a odezwy 
do mityngów brzmią jakby szło o Śmierć lnb życie 
uarodu. Poseł morawski, ksiądz Weber, wręcz 
rzuca rękawicę rządowi. Nar. Listy domagają się 
aawet zwołania mityngn z całego krajn na dzień 
ów. Waclawa dla zaprotestowania przeciw polity- 


” RUMUNIA 


(1855—1870). 


Na tle wspomnień 
skreślił 


WŁADYSŁAW DUNIN, 


(Ciąg dalszy). 


Innym serdecznym przyjaciełem Millera był 

niejaki Maurycy, żyd, płatnik przy kolei żelaznej, 
człowiek używający jak najlepszej reputacji i po- 
siadający zupełne zaufanie swych przełożonych, 
którzy mu od kilku lat powierzali co miesiąca, 
a często i dwa razy na miesiąc samy od 40 do 
60 tysięcy franków, z któremi wyjeżdżał „dre- 
żyną* na linię dla wypłaty bndników i personalu 
stacyjnego. 
Proceder przy tem był następujący: Pie- 
* niądze wręczała kasa centralna płatnikowi popo- 
łndniu, który deponował je na noc w Werheimówce 
stacyjnej kasy osobowej, a dla pewności Z dwóch 
rozmaitych klaczów jeden zabierał do siebie, 
drugi zaś pozostawiał u kasjera. 

Tak też stało się i pewnego wieczora. Po 
zdeponowaniu pieniędzy poszedł Maurycy z Mille- 
rem do ogródka „restaurant suisse“, zabawili tam 
do 11. i razem wyszli. 

Nazajntrz, po otwarciu kasy, pokazało Się, 
łe pieniądze zniknęły. Widocznie odbyła się jakaś 
nieczysta manipulacja przy zamykanin kasy, albo 


mm też dopuszczono się dorobienia klucza. Zrobił się 


liałas, komisarz dworcowy aresztował natychmiast 


sam | 


A R W Z Z 


z Włechami, Konferencja ukończy prace swe dzi- 
siaj, poczem zestawione przez nią instrukcje Z0- 


staną przedłożone rządom obu dzielnic monarchii 
do zatwierdzenia. 


Z Hrubieszowskiego piszą do Reformy: „Od 
pewnego czasu kręcą się n nas knpcy zbożo- 
w ii zakupują wszystko zboże, zwłaszcza zaś owies. 
Nie zabierają jednak zakupionego ziarna, ani też 
okładają się o dostawę na jakiś termin, ale zo- 
stawiają zboże i oświadczają, że zabiorą zboże 
w chwili, gdy bęizia potrzebne, dawszy jednak 
naprzód znać. Jest ogólne przekonanie, że zakupna 
te dzieją się na cele wojskowe, i że w ten 
sposób nasze szpichlerze zastępują w tej chwili 
miejsce wojskowych magazynów zbożowych.“ 


Niema jeszcze pewności, czy zjazd cara 
z Wilhelmem przyjdzie do skatka lub nie. Z 
Berlina d. 8. bm. donoszą: „Cesarz i casarzowa 
wyjadą z pewnością w poniedziałek do Szczecina ; 
za nimi pójdzie wiele powozów rezerwowych. Wsze- 
lako nie jest pewaem, czy car przyjedzie. W ko- 
łach dworskich sądzą, że zjazd nie jest jeszcze 
zaniechany. Bismark przybędzie tu jutro, nie- 
wiadomo jednak, czy się wprost do Friedrichs- 
ruhe uda, czy Z cesarzem do Szczecina pojedzie. 
Na wszelki wypadek zamówiono dla niego mie- 
szkanie w Szezecinie," 

Z okazji zjazdu toczy się dalej walka mię- 
dzy dwoma wielkiemi organami Bismarka. Go- 
dnem uwagi jest, że odnowiadając na ostatni ar- 
tykuł Köln. Zig., Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, 
iż Niemcy nie mają powodu wysługiwać się Rosji 
i popierać ją w niezważaniu na traktaty. 


Z Zurychu d. 8. b. m. podaje Nowa Presse 
następujacy senzacyjny telegram: „Z okazji po- 
bytn prezes. gabinetn francuskiego, Rouyiera 
w Szwajcarji, powstała pogłoska, że miedzy Fran- 
cjąa Szwajcarją toczą się układy dyploma- 
tyczne względem obsadzania zneutralizowa- 
nych części Sabaudji przez wojska szwaj- 
carskie w razie wojny włosko-franenskiej, Ajencja 
Havas zaprzeczyła temu, dzisiaj jednak słychać 
z najpewniejszego źródła, że temi dniami Francja 
i Szwajcarja zawarły formalną konwencję co do 
obsadzanis Sabaudji przez Szwajcarję. 

Według traktatu wiedeńskiego z 9. czerwca 
1815., uczestniczą prowincje sabandzkie Chablais 
i Fancigny w ueutralności szwajcarskiej. W razie, 
gdyby przyszło do otwartych kroków nieprzyja- 
cielskich między Francją a Włochami (vodówczas 
Sardynią) albo się na nie tuż zanosiło, ma Szwaj- 
carja prawo — ale nie i obowiązek — dla utrzy- 
mania swej neutralności zająć wojskiem swojem 
te dwie prowincja („rzez Wiktora Emanuela z całą 
Sabaudją Francji odstąpione a kanton Genewski 
okrążające), zawsze jednak mimo okupacji pozo- 
stają prawa właściciela (dziś Francji) do admini- 
strowania tych prowincyj nietknięte. Prawa te 
jednak od r, 1815, nigdy nie były ściśle opisane. 
W zeszłym roku, giy wojna zagrażała, pod- 
jęła Francja rokowania z szwajcarską Radą fe- 
deraluą dla Ścisłego tych praw administracyjnych 
opisania, CO BIę też w zawartej obecnie konwencji 
stało. Uzyniąc pierwsza teu krok, uznała Francja 
prawo Szwajcarji do oknpacji, z którem zresztą 
Rada federalna już w r. 1888. energicznie i z suk- 
ceseim wystąpiła, gdy Francja ufortyfikować chcia- 
ła górę Vuache, tylko o 24 kilometrów od Gene- 
wy oddaloną“. 


obu urzędników ; kasjer jednakże, mogący udo- 
wodnić swoją niewinność, został w ciągn dnia 
wypnszczony nà wolneść, Manrycego „zaś zatrzy- 
mano i pociągnięto do indagacji. | 

Nie przyznał się jelnakże do niczego, prze- 
ciwnie twierdził, że był do 11. w ogrodzie, po- 
czem się z Millerem rozstali i każdy poszedł do 
swojego mieszkania. Tymczasem stróż nocny na 
dworcu utrzymywał, że między 11. a 1%. widział 
Maurycego kręcącego się obok biur naczelnika 
stacji i kasjera, 

Dla sprawdzenia alibi 2 
i mieszkającego wraz z nim 
policji, aby tymczasem zrobić 
szkaniu, gdzie nic nie znaleziono. Á 4 wh 

Kto ukradł 45.000 franków i co się z niemi 
stało, niewiadomo. Maurycego wypuszczono dopiero 
po dwóch latach więzienia. 

To trzeci. 

Miller sprowadził do 
brata, którego przedstawił jako d 
Po nieudaniu się jakiegoś prze 
dowy mostów, obaj bracia znik 
a z nimi także i Korczyński. E 

W owym czasie zdarzyło się, że w Peszcie 
został nduszony adwokat Orney, któremn zabrano 
z kasy papiery wartościowe w sumie przeszło 
100.000 złr. i nieco gotówki. 3 

Mordercy i złodzieje zapomnieli w pośpie- 
chu wraz z papierami zabrać także i spis nume- 
rów tychże, który to spis został zaraz nazajntrz 
po dokonanej zbrodni ogłoszony we wszystkich 
dzienuikach, a we trzy dni później znaleziono na 
ulicach Lwowa w kilku punktach podrzucone owe 
papiery, co wymownie Świadczyło, Że mordercy 
zatrzymali się we Lwowie. za 

Po niejakim czasie zjawili się obaj Millero- 


awezwano Millera 
Siemieńskiego do 
rewizję w ich mie- 


Bukaresztu swojego 
oktora medycyny. 
dsiębiorstwa bu- 
neli z Ramunii, 


wątpliwą wiadomość, że Salisbury, ze wzglę- 
dn na nadwątlone zdrowie, zamierza złożyć pre- 
zydenturę gabinetu. 

W Michelstowa w Irlandji przyszło wczo- 
raj, z powodu aresztowania posła O'Briena, do 
krwawej walki między policją i ludem, przyczem 
wiele osób pozabijano i poraniono. 

Królowa rejentka hiszpańska obje- 


Do paryskiego Soleil podają z Londynu arcy- 


żdżała temi czasy z małym królem północną Hi- 
szpanię, mianowicie okolice Basków, nieugiętych 
dotąd zwolenników Don Karlosa, i była przez 
nich serdecznie przyjmewaną. Cała jej podróż 
miała być ciągłym tryumfem. 


Sprawa bułgarska. 


Bismark, proszony przez Portę o pośredni- 
ctwo n mocarstw, aby się oświadczyły co do pro- 
ponowanej przez Rosję misji Ernrota, zdaje się że 
nawet nie miał potrzeby ndawać się o to do mo- 
carstw, gdyż mocarstwa, choć nie otrzymały od 
Porty formalnego zawiadomienia o tej propozycji, 
więc też formalnej odpowiedzi dać nie mogły, 
wszelako przez ambasadorów swoich poufnie zako- 
munikowały Porcie swoją opinię. 

Wulkowicz miał bowiem z Konstantynopola 
donieść do Sofii, ża Anstrja w sobotę stanowczo 
się oświadczyła przeciw misji Ernrota, nie chcąc 
brać na siebie odpowiedziainości za skutki takiej 
misji. Anglia i Włochy odpowiedziały w ponie- 
działek w tym samym dacha, choć nie tak stano- 
wczo. Włochy mianowicie powołały się na swoją 
odpowiedź na pierwszy okólnik Porty, iż przyjmą 
każde rozwiązanie sprawy, któreby życzeniu Bałgarji 
odpowiadało. A gdy Porta yłko pod tym warunkiem 
akcaptowała projekt rosyjski, że się nań wszystkie 
mocarstwa zgodzą, więc też mogła donieść do 
Petersburga, że Się rozbiła misja Ernota, która 
według Petersb. Ztg. „tyle pięknego rokowała.* 
Czy Rosja na życzenie Porty wniesie jakie dalsze 
propozycje i jak brzmi nowy okólnik Porty do 
mocarstw, jeszcze niewiadomo. 

Do londyńskich dzienników donoszą z Pe- 
tersburga, że Rosja nie zaniechała myśli pozy- 
skania mocarstw dla misji Ernrota i zmuszenia 
w ten sposób ks. Koburga do abdykowania. 

Grażdanin zaś zapewnia, Że Ernrot bawi 
w Petersburgn i nie myśli wcale 


o podróży do 
Stambnłn. 


Temps donosi z fdkźczuka, że tamtejszy 
kousnl franenski, który z powodn ciągłych listów 
z prgróżkaini nie cznje się bezpiecznym, spodzie- 
wa się rychłego odwołania. Ż 


Mimo zniesienia stanu oblężenia pauuje 
w całym kraju spokó. Tylko między Plewną i 
Dubowicą został pewien kupiec francnski przez 
opryszków zrabowany. i l 

Opozycja zaczyna się ruszać. Ma się poja- 
wić kilka dzienników celem występywania prze- 
ciw księciu, i mają być mityngi w tym celn zor- 
ganizowane. 


Times zamieszcza rozmowę z ks. Aleksan- 
drem Battenbergiem, w której tenże oŚwiadczył, 
że spodziewa się na pewne wrócić do Bnłgarji ; 
ks. Ferdynandowi wcale też nie gratulo wał. Jestto 
wiadomość całkiem nieprawdopodobna. 


Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich w Krakowie. 


Kraków dnia 9 września. 

(X) Dziś zebrał sie w starym naszym grodzie 
pierwszy Zjazd prawników i ekonomistów uol- 
skich. Dziennik zjazdn wita go temi słowy: „Z 
gorącem sercem, z uczuciem podniesionem witamy 
ten Zjazd jako jeden z objawów niegasaącego ni- 
gdy i nieśmiertelnego życia narodowego, które tę- 
tni i tryska we wszystkich warstwach naszego na- 
rodu mimo ciężkie próby i srogie przesilenia, na 


wie w Gałaczu, a Korczyński ukazał się w Bn- 
kareszcie. oe 

Jakim sposobem wpadła policja lwowska na 
domysł, że oni mogą być lub są sprawcami zbro- 
dni, niewiadomo, dość, że skomunikowawszy Się 
z policją rnamuńską, zawezwała ją, aby pilnie ba- 
czyfh na te trzy indywidua. 

Millerowie już byli zam 
na statkn, mającym odpłynąć do 


. 


ówili sobie miejsce 
Konstantynopola 
i zasiedli do obiadu w hotelu, w którym mie- 
szkali. Komisarz policji zawezmał ich, by się 
wraz z nim udali pod numer, gdzie im oświad- 
czył, że się nazywają Riedl a nie Miller, że SĄ 
aresztowani, a na dole czeka powóz, który ich pod 
strażą zawiezie do policji. 3 
„ O oporze nie o ani marzyć, poprosi 
więc Rudolf Miller byb owy łodziinierz Riedł, by 
mu wolno było zabrać ze sobą niektóre papiery, 
które mu będą przy posłnchanin potrzebne; — ko- 
misarz pozwolił, Riedl przykleknąwszy przy kufrze 
udawał, że czegoś sznka, gdy raptem wydostał 
kawałek „rabatłyku” (to ZW chleb snłtański) po- 
łkną go, a w nim — truciznę. EW 
; Spodziewał si jorunnjącego skutka, omylił 
się jednakże, gdyż moo zażyta taż po obie- 
dzie, a do tego w klejowatem cieście, nie mogła 
od razu działać. , 

Umarł dopiero po 24 godzinach strasznych 
meczarni, oświadczając H+ łożu Śmiertelnem, że 
brat jego jest zupełnie niewinnym, a cała wina 
ciąży na nim. Złożył t4%* pewne zeznania na 
niekorzyść Korczyńskieg0: 

Dr. Riedla po pierw876m przesłnchaniu, od- 
stawili Rumuni do Pesztn: — 

Równocześnie zawiadomiła policja bukareszt- 
ska Polaków o ciążącem Na Korczyńskim podej- 
rzeniu, oni zaś oświadozy”, 2e go sami oddadzą 
w ręce sprawiedliwości, 60 SIę taż i stało. 
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które od stu lat tak często jest narażone. Nie 
chcemy się zastanawiać nad ważnością zjazdów 
naukowych w ogólności, już od dawna albowiem 
cały Świat cywilizowany ją uznał, a szczęśliwsze 
od nas narody im w znacznej części zawdzięcza- 
ją swe postępy; my tylko zaznaczamy, że zjazd 
prawników, który się odbyć ma w Krakowie o- 
wej prastarej siedzibie królów polskich, a wśród 
nich owego wiekopomnego prawodawcy Kaźmierza 
Wielkiego — i jego bogaty program — świadczą 
wymownie o wytrwałości i wykształcenin naszych 
prawników. Życzymy z całego serca, aby zjazd 
ten przyniósł społeczeństwu prawdziwą korzyść i 
obfite wydał owoce, aby mianowicie spoił ściślej- 
szym węziem wszystkie zawody prawników i eko- 
nomistów polskich, i aby zwartemi szeregami i 
jednością. silni tem skuteczniej pracować mogli o- 
koło ustalenia podstaw społeczeństwa naszego, 
około wymiaru sprawiedliwości 1 podniesienia do- 
brobytu.* 

Myśl urządzenia zjazdu prawników i ekono- 
mistów polskich powstała najpierw w Lwowskiem 
Towarzystwie prawniczem w r. 1881. Wówczas 
osobna komisja wypracowała statuty i regulamin, 
wedłng których zjazdy miały się odbywać regu- 
larnie eo roku w pewnem oznaczonem miejscu. 
Projekt podobny okazał się niepraktycznym a zre- 
sztą niewykonalnym. Został więc o tyle zmodyń- 
konanym, że postanowiono zwołać tyłko jeden wiec 
i w tym celu wybrano w stycznin 1883 r. Komi- 
tet, któremn pornezono prowadzenie kroków przy- 
gotowawczych. Komitet ten uchwalił d. 15. maja 
1883. na wniosek radcy Bocheńskiego zwołać wiec 
do Lwowa w pierwszych dniach miesiąca września 
1884, jeżeli liczba uczestników do końca r. 1883. 
dojdzie przynajmniej do 200 osób. „Zwoływane 
następnie posiedzenia Komitetu nie przychodziły 
jednak do skntku dla brakn kompletn i z tej 
przyczyny sprawa, której doniosłość każdy oceniać 
musi, poszła w odwłokę. Wydział wyraził jednak 
przekonanie, że pomimo niepomyślnych początków 
nie należy porzucać zamiarn zwołania wiecu. Są- 
dzi atoli, że do urzoczywistnienia tej myśli przy- 
czynić się może jedynie gorący współudział, ze 
strony ogółu członków Towarzystwa“, (Sprawo- 
zdanie Wydziału towarzystwa prawniczego we 
Lwowie z czynności w r. 1883). Walne zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa prawniczego we Lwo- 
wie dnia 2. lntego 1884, wybrało na wniosek 
p. F. Rnebenbanera osobną komisje, która miała 
się zająć zwołaniem wiecn prawników, i sprawo- 
zdanie ze swych czynności przedłożyć nadzwyczaj- 
nemu walnemn zgromadzeniu. Do komisji tej wo- 
szli: dr. Stanisław Bełcikowski, Jan Dobrzański, 
dr. Bernard Goldmann. dr. Aleksander Janowicz, 
dr. Witold Lewicki. dr. Maurycy Kabat, dr. Mar- 
celi Madejski, dr. Kajetan Orlecki, dr. Emannel 
Bwviński i dr. Fryderyk Rnebenbaner. O czynności 
tej komisji w r. 1885. nie nie doszło do wiado- 
mości publicznej. 

W Krskowie najpierw myśl zwołania zjazdn 
prawników i ekonomistów pornszył dr. Franciszek 
Kasparek w komisji prawniczej Akademii umie- 
jętności na posiedzeniu dnia 31. października 1884. 
Wybrano wówczas celem rozpatrzenia się w tej 
sprawie komi.ję złożoną z dr. Bobrzyńskiego, dr. 
Kasparka i Wilkosza Ferdynanda. Dnia 27. kwie- 
tnia 1887 zebrało się kółko znauych prawników i 
ekonomistów polskich na poufną naradę. a gdy 
przeważająca większość oświadczyła się za urzą- 
dzeniem zjazdn, zwołał następnie na dzień 7. maja 
br. obszerniejsze grono, złożune z reprezentantów 
wszystkich zawodów prawniczych do sali posie- 
dzeń Rady miasta, które uchwaliło zjazd zwołać 
i wybrało komitet złożony z prof. dr. Zolla jako 
przewodniczącego i z nastę,ujących członków : 
Prof. dr. Bobrzyński Michał, adw. dr. Jakubowski 
Faustyn, prezydent sądu kraj. Józef Jasiński, prof. 
dr. Kasparek Franciszek. radca sądu wyższego 
Józrf Wawel-Louis, komisarz starostwa Link Hen- 
ryk, docent dr. Milewski Józef, prezes lzby not. 
Mnczkowski Stefan, prof. dr. Rosenblatt Józef, 
adwokat kraj. dr. Wilkosz Ferd, proknrator dr. 
Zaklika Wład. Odtąd przeszła sprawa zwołania 
zjazdn w ręce tege komitetu, a względnie wybra- 
nego sekretarza prof. dr. Franciszka Kasparka, 
który trzymając się zasady administracji franca- 
skiej, że narady należą do wieln, zaś działanie do 
jednego (agir c'est le fait d'un seul) — przygoto- 
wywał i przeprowadzał czynności w ten sposób, 
żeby jak najmniej trndzić człouków komitetn po- 
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siedzeniami, które bardzo często niepotrzebną 
sprowadzają zwłokę. I przyznać też należy, że 
zjazd jest głównie dziełem prof. Kasparka. 


x . 


* 
(I. posiedzenie dnia 9. września). 


Na zjazd zgłosiło się 416 uczestników. Po 
nabożeństwie w kościele Św. Anny, odprawionem 
przez JE. ks. biskupa Krasińskiego, udali się 
uczestnicy zjazdu do auli w „Collegium Novum“. 
Wśród uczestników pojawili się: Prezydent Majer, 
prezydent Szlachtowski, wiceprezydent Muczkow- 
ski, rektor Łepkowski, delegat Borkowski, wice- 
prezydent Schmidt, prezes Rady powiatowej Mi- 
lewski, radca dworu Hailig, rektor Zoll, dyrektor 
Wrotnowski, JE. Paweł Popiel, prezes Izby ad- 
wokatów dr. Styczeń, hr. Artur Potocki, JĘ. ks. 
biskup Krasiński, prof. ks. Senkiewicz, zast. czł. 
Wydziałn kraj. dr. Rybieki i inni, 

Z Warszawy przybyli pp. Wierzchlejski, 
Dębski, Szymanowski, Bloch, Kamiński, Suligow- 
ski, Konitz, Poznański, Krysiński, Marczewski, 
Kirszrot, Portner, Natanson, Bansemer i inni. 
Z Lublina przybyli pp. Bogucki i Ciświcki, z Pło- 
cka Chyczewski, z Kielc Bardziński, z Kalisza 
Parczewski, z Tuły Bardzki. Ze Lwowa widzieli- 
Śmy dr. Kasznicę, dr. Balcera, dr. Tilla, Lewi- 
ckiego, dr. Stromengera, dr. Henryka Szydłow- 
skiego, dr. Ostrożyńskiego. Z Wiednia przybyli 
dr. Binder, dr. Kornfeld, dr. Zins. Poznańskie 
najmniej licznie bierze udział, z obecnych zauwa- 
żyliśmy hr. A. Cieszkowskiego i p. Jackowickiego. 

Obrady rozpoczęto o godzinie lOtej przed 
południem. Zagaił posiedzenie uroczystą przemową 
dr. Zoll, w której cel zjazdu określił następn- 
jącami słowy: 

„Zjazd naszych prawników obrać sobie może 
bardzo piękne i wdzięczne zadahie- do spełnienia. 
Wszakże prawo z życiem naszem społecznem bezpo- 
średnio jest związane onon w niem śłę tylko zjawia 
i w niem urzeczywistnia, QGdgd$byśmy 'nówet uwzglę- 
dnić chcieli wyłącznie tyl © ' prawo, obowiązujące 
w naszym kraju, tó nasi prawnicy, przybyli z rozma- 
itych okolic, na podstawie doświadczeń, zaczer- 
panych w swojej pracy zawodowej, czy to sędziow- 
skiej, czy adwokackiej, czy  notarjalnej, zna- 
leść mogą cały szereg przedmiotów, których omó- 
wienie w takiem zebranin będzie dla wszystkich po- 
żądane i przyczynić się może z czasem do ujednostaj- 
nienia praktyki w całym kraju. Ziomkowie nasi pod- 
dani są jednak prawn, obowiąznjącemu w różnych 
państwach, a jeżeli my przy dzisiejszym rozwoju eko- 
nomicznym w ciągłych zostajemy stosunkach z obco- 
krajowymi bez wzgłędu na ich narodowość, to tem 
wfęrej pożądane jest ućrzynsynanic alish atannn1-4— 
z rodakami, którzy są po4aanými innego państwa. 
Ileż tu dopiero nasuwa się ważnych kwesty} do 
wspólnej narady i wspólnego omówienia ? 

Ale jednej jeszcze nader ważnej okoliczności 
nie mogę tu pominąć. W żadnym to podobno zawo- 
dzie nie istnieje takie eddzielenie teorji od praktyki, 
jak u prawników. Nie będę wchodził? w przyczyny 
tego dziwnego zjawiska, ale to jest pewnem, że każda 
sposobność zetknięcia się mężów, pracnjących w na- 
uce prawa z mężami, powołanymi do zastosowania 
go w życiu praktycznem, wywrzeć musi bardzo ko- 
rzystny wpływ na obie strony. Praktyk dostarczy 
teoretykowi całego zasobu ważnych spostrzeżeń, opar- 
tych na doświadczeniu, teoretyk zaś oceni je ze sta- 
nowiska nauki i podzieli się z tamtym wiadomością 
o najnowszych zdobyczach nanki na tem polu, łączne 
zaś działanie obydwóch sprowadzi niezawodnie pra- 
widłowy i zbawienny postęp. 

Na to się zresztą wszyscy zgodzimy, że zjazdy 
wszystkim uczestnikom łatwą dają sposobność do 
zbliżenia się wzajemnego i do zawiązania różnych 
stosunków pomiędzy ludźmi, pracującymi w jednym 
zawodzie lubo w rozmaitych kierunkach i pod od- 
mieunemi warunkami. Otóż ta towarzyska strona 
zjazdów ma dla prawników i ekonomistów, schodzą- 
cych się z sobą z różnych dzielnie dawnej Polski, 
znaczenie niesłychanie ważne.“ 

„ Przemówienie swe zakończył dr. Zoll okrzy- 
kiem na cześć cegarza, który zebrani trzykrotnie 
powtórzyli. 

, Następnie rektor Łepkowski powitał gu- 
ści serdecznie jako gospodarz uniwersytetn pod 
nowym dachem w Collegium Novum, a prezydent 
miasta dr. Szlachtowski imieniem repre- 
zentącji miejskiej, dziękując za wybór Krakowa 
na pierwsze miejsce zebrania. 


Urzędnicy policyjni nie mogli się dość nao- 
burzać cynizmem i bezczelnością delikwenta. Przy 
strzyzeniu włosów i goleniu najprzód brody, potem 
faworytów, a w końcen wąsów i każdorazowem od- 
fotografowanin twarzy, dowcipkował i zapewniał, 
że nie mu nie będzie. 

I jego odstawiono do Budapesztu, gdzie po 
przeprowadzonem długiem śledztwie, wykręcając 
się właściwemi sobie kruczkami, został na osta- 
tecznej rozprawie przed sądem przysięgłych, dla 
braku dowodów nwolniony. 

Wkrótce potem stanął jako szef na czele 
bandy złodziei i rabusiów i został schwytany. 
W jego mieszkaniu w Budzinie, u jakiejś kobiety 
podejrzanego prowadzenia się, zualeziono całe 
stosy najrozmaitszych rzeczy, pochodzących z kra- 
dzieży. 

Tym razem nie wywinął się i został skazany 
na ośm lat wiezienia. 

Policja bukaresztska zebrała daty innych, 
dawniejszych jego sprawek. 

Przy końcu roku 1862 został pocztylion ka- 
rjolki pocztowej pomiędzy Botuszanami a Jasami 
wystrzałem z rewolweru zamordowauy. Trup leżał 
obok rozbitej skrzynki pocztowej, z której zabra- 
no przesyłki pieniężne w niewielkiej zresztą kwo- 
cie. Podejrzenie padło na Korczyńskiego, nim je- 
dnak jeszcze przyszło do uwięzienia go, udało się 
ojcu jego — który rzeczywiście zauważył u Syna 
więcej pieniędzy, niźli ich zkądinąd mieć mógł — 
umorzyć całą tę sprawę. 

Ojca szanowano powszechnie, nie odmówiono 
mn tej łaski, a podobno złożył on kwotę, która 
z kariolki skradzioną została. 

Wybuchło powstanie, a wtedy rzekł ojciec 
do syna (późniejsze opowiadanie matki jego): Wy- 
bawiłem cię od dożywotniej katorgi w kopaluiach 
soli. Splamienia nieskazitelnego dotąd nazwiska 
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mego nie byłbym przeżył. Teraz musisz się 
w oczach moich zrehabilitować. Wyruszaj do po- 
wstania i żgiń. I ja stary pójdę z tobą. 

. Poszli. W bitwie pod Radziwiłowem, w od- 
dziale Horodyńskiego, wśród największego gradu 
kul. ojciec stojąc obok syna, nie spuszczał go 
z oka. Ojciec zginął... syn niestety ocalał. 

Wypadki wyżej opisane oddziałały boleśnie 
na Polaków w Rumunii. Szczęściem jeszcze, że 
Romapi nie solidaryzowali nas wszystkich z kil- 
koma wyrodnymi ziomkami — jak to gdzieindziej 
dość często się zdarza — i nie odmawali nam 
nadał swych sympatyj i szacunku. 

Stosunki Polaków na Mołdawii mniej mi są 
znane, zatrzymywałem się tylko w przejeździe 
w wiasląch mołdawskich i to na krótki czas, wiem 
tylko, że wszyscy oddani byli pracy i prowa- 
dzili się wzorowo. 

Największe zasługi położył tam niestrudzony 
dr. Łnkaszewski w Jassach. Przy pomocy osób 
stojących przy nim, stworzył on „Bibliotekę pol- 
ską w Ramanii*, która świetnie się utrzymaje. 
Nadto usilnym jego staraniom zawdzięczać należy 
żebranie znacznego fundaszu, przeznaczonego na 
założenie w Jassach szkoły dla dziatwy polskiej. 

Ks. Kuza, który się nami szczerze opieko- 
wał, obok żyjących, nie zapomniał także o zmar- 
łych. Za jago wstawieniem się, oddała nam gmi- 
na imiasta Bukaresztu spory kawał grunto na emen- 
tarzu filareckim, na własność. I ta kolonia zaln- 
dnia się niestety dość szybko, a w przeciągu kil- 
kanasto lat złożyliśmy do wieczuego spoczynkn, 
nielicząc dzieci: weteranów Łogę i Wojcieckiego, 
a z młodych Laskowskiego, Przybylskiego, Fillera, 
Zaborowskiego, Popławskiego, Paszkiewicza, panią 
Dery, pannę Marję Awedyk ii. 

(C. d. n.) 
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Jako ostatni z witających zabrał głos sędzi- Nadto uchwalono wniosek dr. Tilla co do 


w stosunki społeczne, i hasłem miłości bratniej ocze- | oświadcza, iż na pamiątkę zjazdu wydaje wła- 
kujących was towarzyszów pracy, przejętych równą z 
wami żądzą dobra nauki i kraju. Dostateczne te dla 
sorc prawych pobudki działania. Bo zaprawdę skła- 
dać krajowi pracę swą w ofierze, jest obowiązkiem 
równie miłym jak groźnym wobec historji i su- 
mienia narodu; obowiązkiem tem większym, im cięż- 
sze koleje przebywać mu przychodzi, a im mniej 
wpośrod tego godzi i należy się oddawać 
pieniu. 

Jako tych, którzy przekonaniem tem na wskróś 
są przejęci, witam was raz jeszcze, szanowni pano- 
wie! Wszak zadanie, dla którego zgromadziliście się 
obeenie, jest jedną z dróg do tego celu wiodących; 
nie wątpię też, że skutek odpewie jego wielkości. 
Do pracy zagrzewać was nie trzeba, bo stajecie do 
niej dohrowolnie. Pamięć znakomitych mę:ów wa- 
szego zawodu, wyszłych z tego grodu, doda wam 
otuchy, a niewidzialny, niemniej jednak w myśli na- 
szej obecny duch wielkiego prawodawcy, króla Kazi- 
mierza, błogosławić będzie pracy na polu przezeń 
pierwotnie posianem. 

Niechże teraz i moje życzenie dołączy się do 
tych, któreście słyszeli, w prostem, jak serca polskie, 
dla tego też serdecznem : Szczęść Boże !* 

Przystąviono do nkonstytuowania Zjazdu. 

Na wniosek dr. Zolla wybrano irzez akla- 
mację na prezesa Zjazdu hr Augnsta Ciesz- 
kowskiego, prezesa Towarzystwa przyjaciół 
nank Poznańskiego, na wiceprezesa Romana 
Wierzchlejskieg 0, mecenasa z Warszawy, 
profesora Kaszżniceę ze Lwowa i Juliana 
Klaczkę z Wiednia. 

Przewodniczacy zaprosił na sekretarza jene- 
ralnego prof. dr. Kasparka, na sekretarzy zaś pp. 
Władysława Abrahama, Doboszyńskiego. Hubacz- 
ka, Jakubowskiego Jana, Meisnera, Muczkowskiego, 
Surowieckiego i Szwarca. 

Nastepnie przyjęto regulamin obrad i porzą- 
dek dzienny Zjazdu. 


snym kosztem tłumaczenie Ekonomii przemysłu 
i handlu dr. Roschera. 

Następnie powzięto uchwałę następującej tre- 
Świ: „Zważywszy, że dziennikarstwo dziś jest je- 
duą Z naisiówniejszych dźwigni postępu, wybiera 
się komisją, złożoną z 10 członków, których spra- 
wozdawca przedstawi w tym celn, aby wyrazić 
Życzenia i podać wskazówki, tyczące się organi- 
zacji i sposobn wydawnictwa polskiego dziennika 
prawniczego“. 

Przystąpiono do 3. punktu porządkn dzien- 
nego. Prof. dr. Kasznica referował swoje wnio- 
ski o zmianie wydziałów prawnych w uniwer- 
gytetach na wydziały nauk społecznych. Wnioski 
te brzmią jak następuje: 

1) Faktycznemn składowi wszystkich nauk, 
wykładanych obecnie w t.z. wydziałach prawaych, 
bardzo wieln uniwersytetów mianowicie nauk pra- 
wnych, politycznych, ekonomicznych, tudzież hi- 
storji i statystyki — nie odpowiada dotychczasowa 
nazwa tych wydziałów. `“ 

2) Najlepszym dowodem, że nazwa ta już 
w wielu krajach nznaną została za uieodpowiednią, 
są inne nazwy, tu i owdzie przyjęte, jek np. wy- 
dział prawa i administracji, wydział nauk pra- 
wnych i państwowych czyli politycznych (rechta- 
und staatswi-seuschaftlicha Faci Itat), wydział nauk 
państwowych (staatswissenschaftliche Faenltaet). 

3) I powyzsze nazwy nie odpowiadają w zu- 
pełności składowi tych nauk, które są już lub 
powinny być wykładane w t. zw. wydziałach 
prawnych. 

4) Najodpowiedniejszą byłaby nazwa: wy- 
dział nauk społecznych — ale należałoby prze- 
dewszystkiem określić dokładnie cały system tych 
nauk i stosownie dv tego ułożyć porządek wykła- 
dów czyli t. zw. plan studjów w tym wydziale, 
i to nietylko ze stanowiska naukowego w ogól- 
ności, ale i ze stanowiska pedagogicznego w szcze- 
gólności. 

5) W razie zaś, gdyby nazwa „wydział pra- 
wny* miała się jeszcze utrzymać dla różnych po- 
wodów, a mianowicie i dlatego, że nauki prawne 
bądź co bądź mają w tym wydziale pewną prze- 


zwąt- 
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Przystąpiono do właściwych obrad. 
Zabiera głos prof, Kasparek i uzasadnia 
potrzebę troskliwej nprawy prawa międzynarodo- 


lono zaprowadzić obowiązujący już z obecnem półro- 
czem szkolnem jednolity plan nauk dla szkół sześcio- 
klasowych. 

Dalej, pozwolono cyklistom jeździć po ulicach i 
placach miejskich; w końcu zaś na tajnem posiedze- 
niu nadano prezentę na probostwo w Zubrzy ks. Kle- 
canowi wikaremu przy lwowskiej katedrze. 

Na interpelację z przedostatniego posiedzenia 
rady, p. Bardasza, przewodniczący dr. Gryziecki odpo- 
wiedział, że ponieważ oświetlanie nlie głównych lam- 
pami systemu Siemensa jak się okazało, jest zanadto 
kosztowne, przeto wkrótce rozpoczną się próby oświetle- 
nia z latarniami gazowemi systemu Braya albo Sou- 
gue'a, które mają dawać bardzo dobre Światło a przy- 
tem są znacznie tańsze. 

Na interpelację dr. Piętaka w sprawie zamknię- 
cia i ponownego otwarcia rafinerji nafty na Cetnerów- 
ce, odpowiedział przewodniczący, że namiestnietwo 
„wydało nakaz, ażeby magistrat cofnął swe zarzą- 
dzenie.* Mimo, iż orzeczenie magistratu w sprawach 
przemysłowych, może być tylko w drodze rekursu 
zniesione przez namiestnictwo, magistrat nie mógł 
roztrząsać motywów nakazu swej przełożnej władzy. 
Wysłano jednakże do namiestniectwa orzeczenie spe- 
cjalnej komisji stwierdzającej złe urządzenie rafinerji. 
Dopóki więc namiestnictwo nie rozstrzygnie tej spra- 
wy, rafinerja będzie zatruwała powietrze. 

* P. Oktaw Pietruski , prezes Wydziału 
krajewego wyjechał wczoraj po południu do Kra- 
kowa. 


* Do rady powiatowej limanowskiej , przy 


wyborze uzupełniającym , wybrani zostali ks. Win- 
centy Jankowski, proboszcz w Mszanie i Stanisław 
Potocki, właściciel dóbr. 


* Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Zydaczowie, z grupy gmin miejskich, 
rozpissny został na dzień 5. pażdziernika b. r. 

Budowa gmachu poczrowego. Z wielce 
poważnego źródła fachowego otrzymujemy następujące 
uwagi: 

„Pomiędzy budynkami, które w najbliższym 
czasie powstać mają w naszem mieście, zajmuje 
pierwsze miejsce gmach pocztowy tak ogromem bu- 
dowy, jak położeniem przy trzech pierwszorzędnych 
ulicach. Nie oddawaliśmy się sangwinicznym nadzie- 
jom, aby ten gmach postacią swoją zewnętrzną do- 
równał nowym budynkkom poczt niemieckich, w któ- 
rych dyrektor tychże Stephan umiał z praktycznemi 
zaletami połączyć warunki niepośledniej sztuki budo- 
wniczej, — mieliśmy jednak nadzieję, że projekt do 
wykonania przeznaczony odpowiadać będzie do pe- 
wnego stopnia wymaganiom architektonicznym, tem 
bardziej, że powstał on, z pominięciem tutejszych 
architektów, we Wiedniu, zkąd należało nam się spo- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Września 1887. 


wynosi 2 zł., jeżeli jednak ilość uczestników wynie- 
sie od 200—360 osób, cena będzie niższą 0 5°/o a 
360—400 osób o 10%/5: O ilości uczestników należy 
zawiadomić zarząd sałinarny i w 24 godzin przedtem 
złożyć kaucję 100 zł. 

* Wypadki na prowincji. Wiktorja Szczotków- 
na z Moszczanicy, w powiecie żywieckim, przy roz- 
palaniu drzewa polanego naftą, poniosła śmierć sku- 
tkiem oparzenia. — Marceli Grania, djurnista kolei 
Karola Ludwika , stacjonowany w Podgórzu, padł 
przez własną nieostrożność pod koła pociągu wje- 
żdżającego na stację, przyczem koła wagonów prze- 
jechały mu prawą nogę. — W lesie koło Meduchy, 
w powiecie stanisławowskim , znaleziono w pasie 
przegnitego wisielea, niewiadomego nazwiska i po- 
chodzenia. Liczył około 60 lat, średniego wzrostu, 
jasnych włosów i brody, ubrany w popielatej barwy 
suknie i czarny kapelusz. — W Skolem przejech:ł 
wózek kolejowy robotnika Fedora Szegdę i zgrucho- 
tał mu lewą nogę. mierć przez cięcie kosą 
w okolicę prawego ucha poniósł Dmytro Tymkowicz, 
szarpiąc się o tęż kosę z Trunkiem Czajkowskim. — 
Morderstwo z zemsty popełniło kilku włościan z Za- 
górza, w powiecie rohatyńskim, na włościaninie Ro- 
manie Jasińskim. — Utonęła w stawie Kłedzienie- 
ckim, myjąc w nim swe buty, dziewczyna Katarzyna 
Lewka, 19 lat licząca. 

* Morderstwo. Na pastwisku gminy Biskupice, 
powiatu brzeskiego, znaleziono w dniu 7. bm. zwłoki 
wyrobnika z Biskupie, Jaworskiego, ojca 7 małole- 
tnich dzieci, w okropny sposób zamordowanego. Cała 
czaszka na głowie podruzgotana w kawałki, obie 
szczęki wraz z zębami wybite, a ciało pokryte było 
ranami. Przy zwłokach znajdował się gruby złamany 
kij, okuty żelazem, którym oprawey dokonali czynu. 
Pieniądze, jakie miał przy sobie, zarobione z podku- 
wania obuwia, zostały zrabowane. Komisja sądowa 
radłowska wyjechała na miejsce czynu i dochodzenie 
jest w toku; sprawcy jednak dotąd nie wykryto. 


* Zapiski policyjne. Zgubiono bransoletę sre- 
brną, plecioną, łańcuszkowej roboty, wartości 15 zł. 
Znaleziono damską ręczną torebkę z gąbką , parą 
pończoch i bransoletką srebrną, wartości 16 zł; 
złotą blaszkę okragłą z koperty na zegarek, warto- 
ści 6 zł. 


£ Btan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od NE do NW, niebo było przeważnie zamglone. 
Wezoraj było pogodnie, dziś zaś rano około godziny 
6. chwilowo kropił deszcz, którego opad był wcale 
nieznaczny. — Średnia temperatura doby była 19.09 
C., najwyższa 24.80 ©., najniższa dziś nad ranem 
13.89 C. 


wego prywatnego. 

„Gdyby naród nasz — mówił między innemi 
prof. dr. Kasparek — był związany jeduym wę- 
złom politycznym, gdyby nam było przypadło 
w ndziaie dalej prowadzić Świetni3 rozpoczęte 
dzieło Sejmn czteroletniego, natenczas zaiste już 
dawno byłyby się odbywały zjazdy prawników 
polskich, radzących nad polepszeniem i wydesko- 
naleniem jednolitego ustawodawstwa polskiego. 
Dziś jesteśmy społeczeństwem międzynarodowem, 
żyjącem pod rządem praw różnych, dziś o tę pod- 
stawę naszego politycznego bytu nawiązać musi 
nasz Zjazd, pornszyć tę myśl, jak konieczne jest 
na tle różnorodnych nstaw, nasze wzajemne poro- 
zumienie*. 

Pod dyskusję poddano nastepujące wnioski: 

I. W wykładach uniwersyteckich należy 
szczególną zwrócić uwagę na prawa międzynaro- 
dowe prywatne. 

II. Materjał słażacy do wyjaśnienia stosun- 
nun umęazj IATUdOWYycH prywatńycn W Kraju ña- 
szym winien być jak najskrzętniej zebranym. W 
tym względzie zaleca się: 

1) Dzienniki, a w szczególności fachowe 
dzienniki prawnicze, winny w osobnej rubryce 
zestawiać wszystkie znane im przypadki z prawa 
międzynarodowego prywatnego i wszyscy winni 
tego rodzajn przypadki podawać do wiadomości 
publicznej. Rozmaite przypadki byłyby przestrogą 
i nauką dla innych i zdaje mi się, że nawet w 
dziennikach politycznych, w sprawozdaniach sądo- 
wych byłoby dla nich miejsce właściwe. Dziś 
dzienniki silą się tylko na to, by podawać sensa- 
cyjne procesy karne, z których nie wielki poży- 
tek płynie dla czytelników — korzystniej byłoby 
dla czytelników, gdyby niejeden proces cywilny 
był w dziennikach omówiony, bo nauczyliby się 
przezorności prawnej, poznaliby sposoby uehronie- 
nia się od strat. 

2) Należałoby się zająć — a najlepiej do 
tego by się kwalifikowała Akademia umiejętności 
albo Towarzystwo prawnicze — zebraniem i wyda- 
wnictwem wszystkich aktów międzynarodowych, 


wagę, i to nietylko historycznie nabytą, ale i 
przedmiotowo dającą się nzasadnić — należałoby 
niemniej w powyższy sposób wprowadzić do niego 
całkowity system nauk społecznych. 

6) Przy tej sposobności należałoby także 
zdać sobie sprawę, jakie właściwie ma znaczenie 
pod względem nankowo-pedagogicznym tak zwana 
socjologia — i stosownie do tego albo ją w»ro- 
wadzić do systemu wykładowego w wydziałach 
prawnych albo też, przekonawszy się, że dotych- 
czas inne nauki po części już spełniały to samo 
zadanie, pozostawić w dalszym ciągu przedstawi- 
cielom tych nauk odpowiednie badania i wykłady. 

W ciągn tego referatu wszedł do sali pre- 
zes zjazdu dr. August Cieszkowski. Przyjęto go 
grzmotem oklasków. Hr. Cieszkowski dziękuje 
serdecznie za ten zaszszyt, wymawiając się, Że go 
nie godzien, jako najmłodszy doktor fakultetn pra- 
wnego. 

„Nastapnia  urzaprawadzana —dyaknają - nad 
wnioskami prof. Kasznicy w której zabierali głos 
p. Kamiński z Warszawy, prof. dr. Kleczy ń- 
ski i inni. 

Prof. Kleczyński nie zgadza się z wnio- 
skiem utworzenia wydziałów społecznych zamiast 
wydziałów prawnych. 

Rektor dr. Zoll również uie godzi się na 
zmianę nazwy wydziału prawnego na wydział spo- 
łeczny, natomiast proponnje aby Zjazd, uznając 
możność poglądów, wypowiedzianych przez prof. 
Kasznicę uchwalił, że uważa powzięcie uchwał, 
tyczących się zmiany nazwy wydziału prawnego 
na wydział społeczny za przedwczesne. 

Przemawiali jeszcze pp. Kuszel z War- 
szawy i Lipowski, a dr. Borowski Lesław po- 
dniósł, aby młodzież na uniwersytetach, mająca 
się oddać zawodowi prawniczemu mogła się kształ 
cić praktyczniej. 

Hr. August Cieszkowski zwrócił uwagę 
na pilniejsze prowadzenie nanki uniwersyteckiej 
w seminarjach. Mowca kładzie na to wyraźny na- 
cisk , jeśli idzie o praktyczność. 


+ z * 


Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762.4 mm. 

Zmiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wynosiła 745—750 mm., zwyżka w Ni- 
derlandach i wynosiła 775—770 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 10. września: 

Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej stro- 
ny, średnia temperatura doby około 140 C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
deszcz chwilowy potem pogodnie. 

* Jutro d. 11. września: św. Prota i Jacka 
— św. Ałeksandra. 


dziewać czegoś lepszego nad to, na co moglibyśmy 
sami się zdobyć. Jak najczęściej w podobnych przy- 
padkach, tak i tutaj doznaliśmy zawodu i przyszliśmy 
rychło do przekonania, że projekt lwowskich archi- 
tektów byłby bezwątpienia lepiej wypadł od tego, 
który z Wiednia przysłano. Nie chcemy wchodnić 
w kwestje praktyczne dlatego, że one nie są celem 
niniejszych uwag ; obecnie chodzi nam raczej o kwe- 
stję zewnętrznego wyglądania budynku pocztowego. 
Jesteśmy ubodzy w przedmioty sztuki budowniczej 
z dawniejszych czasów, dlatego tem bardziej zależy 
nam na tem, aby czas obecny wypełnił braki da- 
wniejsze i aby przynajmniej to, co nowego z budyn- 
ków powstaje, posiadało wartość architektoniczną i 
było ozdobą , chociażby skromną, miastu uaszemu. 
Kształcimy w szkole politęchnieznej przyszłych archi- 
tektów, którym nowe budowy mają być wzorem i 
i artystyczną zachętą! Któż więc w pierwszym rzę- 
dzie. jeż-li mie ck. rząd: jest do tego powołanym, 
aby te rzadkie budowy, na które się on we Lwowie 
zdobywa, odpowiadały powyższym naszym wymaga- 
niom. Projektowany gmach pocztowy mija się w tym 
względzie niestety z nadziejami i życzeniami naszemi. 
Elewarje frontowe nie wychodzą po za to, co jest 
udjzwyklejszego w kształtach architektonicznych, a te 
części elewarji, które są traktowane z większym za- 
sobem środków i miały być właściwą okrasą archi- 
tektoniczną, nietylko chybiają tego celu, ale są zdolne 
wywrzeć wrażenie wręcz przeciwne. Mamy tu na my- 
śli traktowanie architektury drugiego piętra, nasady 
na attyce w głównym ryzalicie, gdzie ma być nmie- 
szczony zegar i herb państwowy, — takichże nasad 
na bocznych attykach. wreszcie dachów ryzalitu głó- 
wnego i bocznych. Nie mamy pretensji, aby plan 
ełewarji został z gruntu przerobiony, — bo na to 
pora jest już zbyt późna, ale pragnęlibyśmy, aby 
przynajmniej wzmiankowane partje elewarji raz je- 
szcze wystudjowane i przed wykonaniem w sposób 
gustowniejszy i poprawniejszy obrobione zostały. Aby 
nas żle nie rozumiano, nadmieniamy, że w naszych 
oczach ujemnym jest sposób pilastrowania II. piętra, 
brak połączeń i sposób traktowania nasad na atty- 


— Ostenda 6. września /Kor. Gae. Nar.) 
Tak nazwany sezon kąpielowy dobiega do końca — 
chcę więc choć pobieżnie słów kilka o nim Wam 
przesłać. 

Frzedawszystkiem nadmienić muszę, iż od da- 
wna nie pamiętają tutaj tak sprzyjającej kąpielom po- 
ry, od czerwca bowiem do końca sierpnia nieustanna 
panowała pogoda — a obecnie padający od dni kil- 
ku deszcz nie zniechęca kąpiących się i nie prze- 
szkadza jeszcze napływowi nowych gości, w prze- 
konaniu, że pogoda znów wkrótce powróci. 

Ostendę, która odświeżona i wystrojona eo roku 
jak stara kokietka, z d. 15. czerwca otworzyła podwo- 
je swego wspaniałego kursału, nazwać można istotnie 
kolonią niemiecką. Na dydze, estradzie, promenadach, 
koncertach, słowem wszędzie, gdzie tylko krok swój 
zwrócisz, usłyszysz niemiecki szwargot. 

Powód tak licznego napływn tutaj Germanów 
przypisać należy tej samej przyczynie, tylko działają- 
cej wprost w przeciwnym kierunku, jak ubytek pra- 
wie zupełny rodaków naszych z pod zaboru rosyjskie- 
go a nawet i samychże Moskali. Gdy bowiem Niem- 
cy zarabiają na swojej marce 25 centimów, rubel 
rosyjski traci prawie połowę swojej wartości. Trzeba 
więc mieć dobrze wyłożoną kieszeń bumażkami, aby 
wydołać przy panującej drożyźnie. 

W lipen i sierpniu panie przesadzały się w to- 


deklaracji i traktatów odnoszących się do stosun- 
ków międzynarodowych prywatnych, dalej wszy- 
stkich nstaw i rozporządzeń, odnoszących się do 
tego przedmiotn a obowiąznjących w Królestwie 
polskiem, w Rosji, Anstrji i Prnsiech niemniej 
odnośnej jnrysprudencji tych krajów — dziś bo- 
wiem materjał rozrzucony nie da się przejrzeć. 


wy prezes Akademii umiejętności dr. Józef Ma- | uprawnienia i ujednostajnienia procednry legali- 
ier i rzekł: ¿į zacyjnej. 
„Witam was szanowni panowie w imieniu aka- Po wyczerpaniu tego przedmiotn, zakomuui- 
demii wdzięcznem sercem i tem gorącem uczuciem, | kował prof. Kasparek jako sekretarz jene- 
jakie tylko wzbudzić może widok tak świetnego gro- | ralny 1) listy prof. Randy i dr. Prażaka, 
na mężów, którzy bez względu na podjęte trudy, po- | redaktora Prawnika z Pragi w których imieniem 
rzucając domowe ogniska, spieszą zbliska i zdala za | Czechów przesyłają Zjazdowi najszczersze Życze- 
podwójnem hasłem: hasłem nauki. głęboko sięgającej | nia. 2) list dr. fil. Jana Banzemera, który 
Na popołudniowem posiedzeniu utrzymał się 
w głosowaniu wniosek dr. Zolla; uchylono zatem 
| propozycję dr. Kasznicy, nznawszy ważność zna- 

| komitych jego wywodów. 
Uchylono również rezolncję natarjusza Lipo- 
wskiego, domagającą się wprowadzenia do wykła- 


kach, wreszcie kształt dachów. Pretensje nasze są 
nader skromne, dlatego oddajemy się nadziei, że głos 
nasz bez skutku nie przebrzmi, tem bardziej, że pełni 
jesteśmy ufności, iż pan dyrektor naczelny poczt 
Schiftner nieomieszka potężnym wpływem swoim po- 
przeć sprawę ku lepszemu, skoro głos zawedowca 
zwróci mu nwagę na niedostatek, którego można uni- 


aletach, które co najmniej już trzy razy dziennie 
zmieniać potrzeba. Kestjam ranny, w którym się idzie 
do kąpieli, zmienia się już na koncert w kursalu, o 
trzeciej na promenadę przedobiedną, o 6. nowa toa- 
leta, a na koncert o 8. jeszcze inna ; naturalnie nie 
wspominam o dniach, w których w tutejszem kasynie 
przypadają bale. 

Jest tu teatr dający operetki, wcale dobry. 


NI. Należy szerzyć w krajn znajomość po- 
stępów naukowych i praktycznych w tym przed- 
miocie. 

W dyskusji nad tym przedmiotem zabiera 
łos prof. dr. Till i proponnje poprawkę „pożłą- 
Mao byłoby aby między Austrją a Królewstwem 
Polskiem nwierzytelnienie doknmentów 
odbywało się na podstawie tych samych przepisów, 


dów na wydziale prawniczym nanki soejnlogii. 

Nastepnie zgodzono się na wydawnictwo sło- 
wnika polskiego, mającego na celn ujednostajnie- 
nie nomenklatury prawniczej i przyjęto w tym 
względzie wnioski profesora dr. Balcara, poparte 
przez prof dr. Kasznicę. Zyodzono się na także 
wskrzeszenie Towarzystwa prawniczego w Krako- 
wie i tworzenie Kółek prawniczych po kraju. 


PR nap bo omiciEnez*osew budowy, Orkiestra kursalu doskonała, a niektórzy soliści są 


* „Słowo* lwowskie. Prołom donosi, że wy- | nawet znakomici, ale co prawda, to publiczność tutejsza 
dawnietwo Słowa zostało na pewien czas zawieszone, ' chodzi na koncert nie aby słuchać muzyki, przeciwnie 
i że redaktor-wydawca p. Płoszezańskoj układa się | aby ją zagłuszać głośnemi rozmowami, śmiechami i 
Z pewnemi osobami, aby mu wolno było dalej Słowo į nieustanną promenadą po sali, a czasami nawet czy- 
wydawać. Prołom życzy, aby Słowo, które przez niąc hałaśliwą demonstrację, jak to miało miejsce, 
27 lat wielkie zasługi polożyło, dostało się w jakie gdy zagrano marsyliankę na przyjazd francuskich 


Adwokat Leo odczytał zajmającą rozprawę 
historyc. ią v skarbowości polskiej w okresie sej- 
mu czteroletniego ; zgromadzenie wyraziwszy nzna- 
nie oklaskami, uznało pożyteczność takich badań. 

* * 


jakie istnieją między Austrją a Niemcami.“ 

Żywą dyskusję wywołał pnnkt V., mający 
wielką doniosłość, a brzmiący jak następuje: Po- 
stęp prawa międzynarodowego prywatnego — a 
względnie zmiejszenie kolizji w zastosowaniu praw 
różnych, może się odbyć albo przez ujednostaj- 
nienie ustawodawsywa, albo przez zawarcie umów 
mających na celn nchylenie kolizji nstaw. 

Zabierali głos wtym przedmiecie: Notarjusz 
Rogalski, adwokat dr. Wilknsz, adwokat 
dr. Czesnak, adwokat dr. Baumfelt z Prze- 
myśla, adwokat Suligowski z Warszawy i no- 
tarjusz Lipowski, który twierdzi, że wypadki 
upełnoletnienia są bardze częste, i oblicza, iż ro- 
cznie około 15.000 Indzi się npełnoletnia. 

., , Mecenas Wierzchlejski zwraca nwagę, 
iż nie należy wysełać petycji do Rady państwa, 
gdyż jesteśmy tu z całej Polski, a więc winniś- | 
my tylko w zasadzie nchwalić, iż pożądanem 
jest zniżeńie termiuu pełnoletności. 

> Jan Bloch z Warszawy, wnosi wybór ko- 
misji do roznatrzenia wniosków, 

Prof. Kasparek zgadza się z wnioskiem 
mecenas Wierzchlejskiego, poczem uchwalono: 

„  »Zwaływszy, że wiele kolizji powstaje z od- 
miennych terminów pełnoletności — że przewa- 
A aj e pana termin pełaoletności 
na skończony ro cia (Kod. . art. 588; P = ą 
kod. cyw. Kr. Polsk. ah 345; de ne Lwów dnia 10. września. 
ust. niem. z 17 Intego 1875 1. 1052 dz. n. p.), Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
że nie ma Żadnych vowodów, dla których Polak, uchwalono następujące sprawy: Kwotę 321 zł. 74 ct. 
poddamy anstrjacki, miałby dopiero o trzy lata złożoną przez skrzypka Friemanna wydano towarzy- 
później tj. ze skończonym 24 rokiem Życia stawać | stwu miłosierdzia pod nazwą „Opatrzności“; kateche- 
się pełnoletnim, należałoby, ażeby także wAnstrji | cie szkoły św. Zofii podniesiono wynagrodzenie na 
termin pełnoletności był ustanowionym na skoń- | 150 zł.; uchwalono wybudować w ulicy Ogrodowej | 
czony 21. rok życia.“ kanał betonowy: w szkołach ludowych żeńskich uchwa- 


« 


Binro Zjazdn rozpoczęło wydawać Dziennik 
| Zjazdu prawników i ekonomistów polskich. Pierw- 
|szy numer dziennika pojawił się dnia 8. bm. Re- 
dagnje go prof. dr, Kasparek. 

Nadeszły następujące telegramy: Zagrab. 
„Den versammelteu polnischen Jnristen nnseren 
Gruss nnd britderlichen „zivio“. f 

Kroatischer Juristenverem. 

Zagrab. „Den nórilichen Brüdern ruft 
begeistert: Vivant crescant floreant —“ 

Prof. Pliverič, 

Nadeszło także telegraficzne 
prokuratorji skarbu we Lwowie. 

Zjazd nchwalił wśród hucznych oklasków 
przesłać telegraficznie pozdrowienie sędziwemu 
ekonomiście Józefowi Snpińskie:mu. 


DUE wm wm www 


Kronika miejscowa | zamięjscowa. 


powitanie od 


ręce energiczne, swoją dawną reputację odzyskało | gości. Zaczęto sykać i hałasować. 


i nadal „russkiej sprawie" służyło. O ile nam wia- 


Niemcy bowiem 


nie lubią hymnu odwetu, a w sali znajdywała się 


domo, jest kwestja właścicielstwa Słowa wielce za- przeważna ich liczba. 


wikłaną, i gdyby nie to, jużby przed 15 laty było 
p. Płoszczańskiemu odebrane. 


* Smutny wypadek wydarzył si odzinie ! ne. A s 5 
y wyp ydarzył się w FA z musową pół butelką wina wyniesie 9 franków, co nie 


znanego komedjopisarza Michała Bałuckiego. 
donoszą telegraficznie z Krakowa, w Krynicy spadło 
z góry dziecię p. Michała, które się znajduje w nie- 
bezpieczeństwie życia. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
dla zakładu wychowawczego osierociałych dzieweząt 
w Sanisławowie zapomogę w kwocie 50 zł. 


* Konces. zakład wyrobu kefiru założył 
w naszem mieście magister farmacji p. Stanisław 
Wolański, przy ul. Teatralnej l. 4. Kefir jest djete- 
tyczno odżywczym napojem górali kaukaskich, a spo- 
rządzony jest z grzybków kefirowych sprowadzanych 
z Kaukazu. 
w rozlicznych chorobach, jakoto suchotuch, katarach 


| 


Jako Środek leczniczy zalecany bywa ' 


żołądkowy"h, astmie, chorobach piersiowych, blednicy į 


itp., przez najznakomitszych lekarzy. 
zwidził podobne zakłady, istniejące za granicą i na 
ich wzór urządził swój zakład, który sumiennie i 
umiejętnie prowadzony przez człowieka fachowego, 
jakim jest p. Wolański, powinien mieć powodzenie, 
a chorym wielkie eddać usługi. Nie wątpimy, że p. 
W. odpowie zadaniu przez się podjętemu, a wtedy 
zakład jego stanie na takim stopniu, na jakim stoi 
za granicą. 

* Zwiedzanie salin w Wieliczce ma się od- 
być dnia 11. września. Według warunków, udzieio- 
nych przez zarząd salinarny w Wieliczce, kopalnie te 
może najwyżej 400 osób zwiedzić w jednym dniu w 


partjach po 200 osób, z których pierwsza schodzi o, 


Pan Wolański | 


Życie tu drogie i pomimo ciągłej muzyki mo- 
notonne bardzo. Restaura"je niezdrowe i ceny szalo- 
„Table d’ hote“ po 6 franków od osoby z przy- 


dla każdej kieszeni przystępne. 

Bywają codziennie reuniony w kursalu gdzie 
w strojach spacerowych tańczą od 9. do 11 

Dwa razy tygodniowo bale parć w kasynie — 
co tydzień bal dla dzieci, wyścigi dzieci na piasku 
morskim etc. 

Z rodaków naszych zajmujących wybitniejszą 
w świecie pozycję, którzy się jak w kalejdoskopie przez 
sezon przesunęli, przedewszystkiem wymienić muszę 
bawiącego jeszcze tu obecnie autora „Ogniem i mie- 
czem“ który przybył nowych sił zaczerpnąć do no- 
wego arcydzieła. Mówią 0 przyj,ździe J. E. pana 
namiestnika Galicji — ale go dotąd lista kąpielo- 
wych gości nie zamieściła. 

Z muzyków był Morzkowski który zaproduko- 
wał publiczności przepyszną swoją suitę sam dzier- 
Żąc batutę; Sehlozer z Warszawy, Lewitan, były 
profesor konserwatorjum warszawskiego, który wpadł 
tutaj na dni kilka przed podróżą swoją do Ameryki 
południowej, dokąd się udaje nie tyle po sławę co 
po dolary. 

Wreszcie przybył i Józef Wieniawski myszku- 
jąc czy mu się nie uda urządzić korzystnego koncertu, 
ale z niczem odjechał, Z tytałowanych oprócz kilku 
osób z Galicji, był tu margrabia Zygmunt Wielopol- 
ski jak zawsze zajęty planami nigdy niewykonaluemi, 
Tym razem studjował kwestję semiecką w ciągłem 
otoczeniu semitów. Kwestję tę wystawioną mu przez 
ładną panię Landau z Nalewek w Warszawie, najle- 


godz. 1., druga zaś o godz. 11/3. Wstęp od osoby piej jak się zdaje zroznmiał i wystudjował. 


Ale! ale! byłbym zapomniał o panu Roma, 
nowskim, powoźniku z Warszawy. który jak zapa 
wniają przybył tutaj na welocypedzie własnego wy- 
nalazku. 

Za dni kilkanaście Ostenda opuszczoną i wylu- 
dnioną zostanie. Jej mieszkańcy odpoczywać będą 
licząc tegoroczne — a marząc o przyszłorocznych 
zyskach, a szum bałwanów spienionego morza będzie 
dla nich jedyną przez całą zimę muzyką. Felix. 

— Kałusz 9. września. (Koresp. Gaz. Nar.) 
Dziś pożegnało miasto Kałusz z żalem, ukochanego 
katechetę ks Józefa Jurkiewicza, przeniesionego do 
parafii św. Anny we Lwowie. Kapłan to żywej wiary 
i gorącej miłości dla bliźnich. Z ubogimi dzielił się 
ostatnim kęsem chleba, w pośród dziatwy spędzał 
wszystkie wolne chwile, zagrzewając ją de wszystkie- 
go co wzniosłe. O ubogie dzieci starał się, by je 
chronić od chłodu i głodu i umożliwić im uczęszcza- 
nie do szkoły. Dlatego serca tych biedaków zacho- 
waują zawsze gorącą wdzięczność dla niego. Pożegna- 
liśmy też z żalem zacnego kapłana, życząc mu szczę- 
ścia na dalszej drodze żywota. 

— We Wiedniu odbył się w tych dniach zjazd 
delegatów towarzystw ochrony zwierząt, w którym 
oprócz innych wielkich miast austrjackich, z Galicji 
reprezentowane były Liwów i Kraków. Jednym z przed- 
miotów, które stały na porządku dziennym był wnio- 
sek towarzystwa ochrony zwierząt z Celowca, żąda- 
jący zmiany $. 3. statutów związkowych w tym sensie, 
aby językiem urzędowym centralnego związku wszyst- 
kich towarzystw był język niemiecki. Referent Oertl 
z Celowca zauważył, że nie narodowo-polityczne, lecz 
rzeczowe względy spowodowały tow. ochr. zwierząt 
z Celowca do postawienia podobnego wniosku. Dele- 
gat ze Lwowa p. Richtman sprzeciwił się temu 
wnioskowi. „Jeżeli się chroni zwierząt, powinno się 
chronić i mowy* — powiedział p. R. W końcu swe- 
go przemówienia przedstawił p. R. wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad żądaniem towarzystwa 
z Celowca. Pp. Oertl i radca sądu wyższego D er- 
leth żądali nad tym przedmiotem dyskusji. Radca 
magistratu Preyer przemawiał za zatrzymaniem 
dotychczasowego brzmienia wspomnianego paragrafu, 
który w statutach jest zapisany jak następuje: „Ję- 
zykiem rozpraw jest język niemiecki, delegatom jednak 
i referentom nie odejmuje się prawa przemawiania 
innymi jezykami*. W końcu po przemówieniach je- 
szcze kilku moweów, wniosak tow. ochr. zwierząt 
z Celowea został odrzucony. 


— W Medjolanie nastąpi d. 17. bm. otwarcie 
międzynarodowego zjazdu kolejowego. Z Warszawy u- 
dają się na zjazd jako delegaci tamtejszych kolei pp. 
J. G. Bloch, Sołtan, Leon Gnoiński, Władysław Ko- 
złowski, Maciej Paszkowski, Feliks Rycerski i Ger- 
schof. Obrady trwać będą do dnia 25. bm. 

— Kongres lekarski otwarto w Waszyngtonie 
5. bm. W kongresie bierze udział około 5000 
lekarzy, z tych 2000 lekarzy obcych z różnych części 
świata. 

— Cholera we Włoszech ustaje. Wypadki cho- 
roby są coraż rzadsze i zdarzają się w ogóle jeszcze 
tylko w Sycylii, w Terra di Lavaro i w niektórych 
miejscowościach prowincji neapolitańskiej. W Rzymie, 
dzięki energicznym usiłowaniom rządu udało się za- 
razę stłumić w samym zarodku. 

— Pożary teatru. W ciągu ostatnich 11 miesię- 
cy, od października rz. spaliło się do szczętu 11 te- 
atrów, 1 „cafe chantant“ i 2 cyrki, nie licząc po- 
mniejszych wypadków ognia. Oprócz Paryża i Exete- 
ru, pożary: teatro filodramatyczzego w Rawennie 
(październik rz.), cyrku w Leszynie w Rosji (6. czerw- 
ca br.), „café chantant“ w Rotterdamie (26. czerwoa 
br.) i teatru Varietć w Huxley w Amerycy (9. lipca 
br.), przypłaciła życiem znaczniejsza liczba ofiar. 


— Ze sportu. Piąty dzień wyścigów w Moskwie 
wypadł dla polskich hodowców bardzo szczęśliwie. 
Wielki bieg trzyjatków, w dystansie 2 w. 378 sąż. 
o nagrodę imienia hr. Woroncowa-Daszkowa rs. 
4000, wygrał niepokonany w tym roku na torach ro- 
syjskich „Ruler“ hr. K. Krasińskiego, drugie miejsce 
zajął „Imp“ hr. Magdaleny Krasińskiej, 

W gonitwie dla trzyletnich i starszych koni o 
nagrodę Wojejkowa rs. 1000, pierwszeństwe odniósł 
trzyletni „Hajdamaka* hr. L. Krasińskiego, drugą by- 
ła „Mira“ L. Kronenberga. 


— W sprawie kas oszczędności odbyło się w 
Lincu d. 8. bm. zgromadzenie reprezentantów 23 
kas oszczędności z Górnej Austrjl i uchwaliło jedno- 
myślnie wnieść petycję do rady państwa tej treści, 
aby regulatywa kas oszczędności z r. 1844. została u- 
trzymaną z małemi poprawkami w mocy i aby pro- 
ponowana przez Lienbachera reforma kas oszczędno- 
ści została odrzucona. 


Z A O A 


PPMJLETONE 


O czem już ten fejleton nowożytny nie pisze? 

Szuka promieni w marmurowych świątyniach 
sztnki i chwyta pył z broko ulicy, wsłnchuje sie 
w szeroki oddech wielkich mas i sięga do naj- 
głebszych tajemnich ludzi malnczkich. Jest wielką 
powieścią also drobnym szkicem, misterną nowelą 
albo zawadjacką satyrą, echem powszechnych pra- 
gnień albo kaprysem wyobrażni podrażnionej... 

Jest wszystkiem. Może być zresztą niczem, 
byleby tylko był zajmnjącym. 

Artykuł wstępny jest szpadą a fejleton kwia- 
tem pisma. Prasa tegoczesna, wielkiem mocar- 
stwem nazwana, ostrzy szpadę ale pielęgnnje i 
kwiaty. Lecz najwspanialszym leaderom urągały 
już działa Kruppa a nieraz wypada samemn broń 
do pochwy włożyć. Natomiast za fejletonem, nawet 
choeiażby to było i kwiecie zwiędłe lub zatrate, 
przepada dziś wszędzie publiczność, główna wiel- 
kiego mocarstwa-prasy żywicielką. 

Jaką jest historja fejletonu i co on oznacza? 

Urodził się z grymasn 4a został olbrzymim 
czynnikiem życia pablicznego, zarówno rozrywki 
jak i wychowania... 

W czasie pierwszej rewolucji francuskiej w 
Journal des Débats Geoffroy wydzielił raz spra- 
wozdanie swe teatrałne z rubryki potocznych wia- 
domości i stał się w ten sposób ojcem dzisiejsze- 
go fejletonu. 

Później stworzono i technicznie dział osobny, 
a recenzja teatralna zapanowała pod linją, idącą 
przez całą kolnmnę pisma. 

Ale nie zostat fejleton dłngo tylke na de- 
skach scenicznych, aby głosić przykazanie piękna 
klasycznego... 

Z zaczarowanego Światą sztuki dramatycz- 
nej poszedł on dalej; zaczął ważyć skarby słowa 
nisanego i zajrzał do pracowni pęzla i dłuta. Po- 
tem jak liść bnrzą pędzouy poleciał daleko pod 
obce horyzonty, a ztamtąd opowiedział szept kwia- 
tów alpiki i gwarę fal oceanowych. A po po- 
sągach, kutych z marmoru, i po cudach, wyszłych 
z dłoni bożej, braklo mn jeszcze tylko... żywych 
Indzi. 

Więc rzucił się w wir Świata, sznm bulwa- 
rów zbierając zarówno jak echa głuchych nstro- 
ni, a dziś ogarnia, Sadhan on wszystko, co tyl- 
ko jest w sercach, mózgach i nerwach ludzkich... 

Taki jest rodowód fejletonu. 


pman. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Września 1887. 


Od ks. Geoffroy do iw "m a odzwiercied ał postacie i prądy literackie ; drugi 


przestrzeń nie:rzejrzana | 

Więc najprzód berło w Journal des Débats 
przeszło w miękkie rece Juliu-za Janina, który 
jest protoplastą wszystkich późniejszych królów i 
kacyków fejletonowych. , 

Jak pisać, aby otrzymać purpurę w wielkiem 
państwie rywalizacji literackiej ? 

„Mniej lub wiecej dowcipnie* powiada kró- 
tko a węzłowato Alfons Karr. 

Wyśmienita recepta ! 

A o czem pisać ? 

Więc w czasach Janina obok teatru zapalili 
się do muzyki, malarstwa i rzeźby Teofil Gautier, 
Paweł St. Vietor itd. 

W błyszczących szkicach fejletonowych bu- 
dował nowe podstawy krytyki literackiej St. Beu- 
ve mistrz głębokiego Taina i sprytnego Brandesa. 

Równocześnie w Niemczech, po gorącem 
tchnieniu r. 1531. cbudził się Boerne, pierwszy 
fejletonista dzisiejszej powodzią literacką zalanej 
Germanii. 

A niedługo potem całą prasę, zwłaszcza we 
Francji opanowało, oszołomiło nowe zjawisko. 

Jakie? 

Powieść. 

Powodzenie pisma od razu zawisło od tego, 
czy i jaką drnkowało powieść w fejletonie; Euge- 
niusz Sue i Alaksander Dumas stali się boży- 
szczami wielkiej masy, a pisma paryskie z Si- 
cle-m i Constiłutionell-am na czele rozpoczęły 
wytężoną walkę o... powieść, W walee tej odpa- 
dały stutysieczne armie abonentów i przechodziły 
do nienrzyjaciela, a Hatin w swojej „Hustorji 
dziennika we Francji* żywo przedstawia sensację, 
jaką wywolało pojawienie się „Trzech muszkie- 
terów...* 

A zatem króluje w fejletonie francuskim, 
włada w fejłetonie eurovejskim, amerykańskim 
powieść — powieść miłośna, powieść svołeczna, 
powieść dziejowa, bo bez sensacyjnej fabuły fejlc- 
tonowej pismo istnieć nie może, bo Matin, który 
raz spróbował puścić się bez niej, zaraz nazajutrz 
żałował, 

I jest ich zwykle w wielkich dziennikach 
dwie: jedna oryginalna a drnga tłnmaczona, ka- 
żda z firmą romausjera głośnego, pisarza modnego ; 
dawniej w należytem stopniowanin po sobie Sne, 
Dumas, Kock i Gaborieau, a dziś w nerwowym 
nieładzie obok siebie Zola, Ouida, Braddon i 
Tołstoj... 

Więc powieść fejletonowa stała się fanda- 
mentem dziennika nowoczesnego. Armaud Carrel 
jak Monk przeszedł z obozu do obozu, a powieść 
W jego Constitutionne/-u została ta sama. j 

Została ta sama, a fabryka powieściowa jest 
obecnie przedmiotem wielkiej spekulacji między- 
narodowej. Na targowisku prasy zapały narodów 
i usposobienia społeczeństw notują się tak samo, 

| jak walory na giełdach: Zola wezoraj więcej zna- 
czył niż dziś, Sienkiewicz jutro bedzie ważyć wię- 
cej, niż Dostojewskij, a Ajencja Havasa np., któ- 
rej dyrektor pobiera (nawiasem mówiąc) 165.000 
r. pensji rocznej, zaopatruje całą francuską prasę 
prowinejonalną w fejletony... i 

Jeżeli powieść jest fandamentem w budowie 
dziennika, wtedy t. zw. fejleton ulotny, artysty- 
©zny, literacki, polityczny, społeczny i towarzyski 
jest powojena, który się wije około gmachu prasy 
nowoczesnej. 

Ten fejleton nie potrzebuje być perłą; może 
być tylko pianą. Wszystko jedno; i perłę i pianę 
pochłenie najczęściej jedna i ta sama fala... zapo- 
mnienia. Feżloton ulotny jest efemerydą; chwila 
go zrodziła i chwila go grzebie. 

I nie może być inaczej. Prasa, zstępująca 
do ogółu, ma codziennie swój kalendarz a publi- 
€zność. tej prasy żywicielka, ma codziennie swój 
instynkt. Prasa w pewne chwile przypomina ogó- 
łowi wypełnienie jego obowiązków, a publiczność 
w pewne chwile dopomina się od prasy sankcji 
dla swoich nałogów. | 

Jest to wielka tandeta, jarmark i maskarada. 
Fejletonista, jeżeli pragnie mieć powodzenie, mu- 
si płynąć za falą powszednią, a wyznawca twar- 
dej jak spiż myśli, chyba tylko na mgnienie 0szo- 
łomi tłumy potęgą zapałn lnb siłą argumentacji. 
Arcytypem karjarowiczów fejletonowych jest obe- 
cnie Albert Wolff z Figara a jako uczciwy zasad 
krzewiciel niech posłuży Borne, któremu pod 
względem nmysłowej pełni i czystości Heine nie 
godzien był rozwiązać sandałów. 

Dowvipnych, błyskotliwych, polemicznych. 
Wyzywających fejletonistów szerokie tłumy zawsze 
witają poklaskiem. Wybredne natomiast umysły 
Die podzielają zwykle tego zachwytu. 

Lamartine powiedział, że fejletony są la mon- 
naie de billon des livres, a jedna z ofiar pewnego 
kronikarza francuskiego, który zanadto hołdował 
absyntowi, zemściła sie w następującym epigra- 
mącie : 

Je demande au docteur Pinton, 
Dńt-il me trouver indiscrête, 
Si feuilleton vient de feuillete, 
Ou feuillete de feuilleton. 


Każda zresztą rasa i każda era inny ma 
fejleton chwilowy, nlotny. W r. 1348. w Niem- 
czech więcej dla wolności zdziałały fejletonowe 
wiersze Jerzego Herwegha, aniżeli polityczne bia- 
dania czerwonego Beckera, a teraz wa Francji 
jedna notatka „od reki“ w Figarze więcej narobi 
zepsucia, aniżeli dawniej całe tomy powieściowe... 

Fejletonista tegoczesny w Paryżn, w Peters- 
burgn lub w New-Jorku, jest panem bulwaru sto- 
łecznego. 

Ceniony, płacony bywa na wagę złota, po- 
dobnie jak tenor. W Petit Journal p. Richenbourg 
pobiera 45.000 rocznej pensji... Jego i jego towa- 
rzyszy obowiązkiem natomiast jest bawić publicz- 
ność i rzucać molochowi temu codziennie, dwa 
razy dziennie w recenzji, w powieści, w pogadan- 
ce sałatę nowin artystycznych, społecznych, brn- 
kowych, ngarnirowaną dowcipem i... skandalem. 

I dla tego też fejletonista, kujący pointy 
dla wytwornych, wspaniałych swych okresów ko- 
sztem czci ludzkiej, jest dotąd jeszcze niestety 
stałą postacią publicystyki europejskiej. Po kolei 
| też ladzie, miłujący cześć i spokój, zrażają się do 

wszelkiej służby pablicznej. „Dla młodych dziew- 
cząt czytanie fejletonów wielką przynosi s.kodę,* 
powiedziała jnż dawno pani Monmarsou. „Dla 
uczciwych ludzi czytanie fejlstonów wielki przy- 
| Rosi smutek,“ możnaby teraz powiedzieć w Pa- 
Tyżn i w innych stolicach. 
Wiedeński Dawid Spitzer co roku wypędza 
ze zdrojowisk całe rodziny, które w swoich fejle- 
| tonach przejrzyście fotografuje. a w Paryżu poje-, 
` «l z dziennikarzami mają prawie zawsze po- 
(, ., W nadużyciu tej szlachetnej breni, jaką jest 
pióro... 
Szczęśliwe są społeczeństwa, w których fej- 
leton nie stoi na tej wysokości. W tych społe- 
czeństwach fejleton jest rzeczywiście kwiatem bar- 
waym i pogodnym. 
W literaturze naszej patrjarchami fejletonu 
8ą śp. Łuejan Siemiński i śp. Wacław Szymanow- 
| ski, Pierwszy w estetycznie pięknych obrazach 
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w równie powabnej formie podawał to, co podać 
należało z tego nieprzebranego źródła wrażeń, ja- 
kiem jest życie powszednie. 

Została też tradycja i Siemieńskiego i Szy- 
manowskiego w prasie polskiej. Naturalnie, że od- 
cienia są tu rozmaite, częstokroć ostre, a już ni- 
gdzie antyteza nie występuję tak dosadnio, jak 
u dwóch najcelniejszych fejletonistów ostatniej do- 
by, m Ś. p. Jana Lama i Aleksandra Głowackiego 
(Bolesława Prusa), 

Zupełnie inuy jest humor berlińczyków Stet- 
tenheima, Lindaua i Blumentala, aniżeli w mona- 
chijskich Fliegende Błaetter, albo n wiedeńskich 
wychowańców Saphira. Tak samo też między fej- 
letonowym horyzontem Prusa i Lama zachodzi 
różnica temperamentu i... klimatu. Ani Lam vie 
był Sarceyein, ani Głowacki nie jast Siemieńskiw, 
Pierwszy w fejletonie zdobywa sferę polityczną, 
a drugi społeczną. Pierwszy wykształcił się na 
Dickensie i pisarzach niemieckich, drogi jest na 
wskróś oryginalny. Pierwszemu potężnie nabrzmie- 
wała żyła satyryczna, drugi pragnie śmiać się 
szerokim śmiechem humorysty. Lam jest wykwin- 
tny, zwięzły, europejski i rzeźbi okresy jak mistrz. 
Głowacki jest jowiałuy, otwarty, szezeropolski i 
hasa po polach pogadanki, jak zaporożec na ste- 
pie. Dla tego Lam jest często robiony, a Gło- 
wacki czasami zaniedbany. Dła tego Lam rąbie 
zwykle krzyżową sztuką, a Głowacki bije zawsze 
maczugą. 

To jest forma, a co do treści, co do ducha, 
co do posłannictwa, Lam był przedewszystkiem 
nerwowym szermierzem komend polityczuych, a 
w ostatnich 2—3 latach, gdy śmiertelnie już cho- 
rował, niejedno serdeczne wypowiedział: pater 
peccavi. Natomiast Głowacki, jako socjolog i fo- 
tograf społeczeństwa, zawsze jest jednolity i kon- 
sekwentuy. Pod względem artystycznym góruje 
Lam, a pod względem etycznej pełni i treści wy- 
żej niezawodnie stoi Prus- Głowacki, aniżeli nie- 
odżałowanej pamięci autor „kronik lwowskich.“ 
A dla zaokrągienia tej opinii dodam, ġe się z p. 
Głowackim najznpełniej... nie zgadzam co do je- 
go koncepcji społecznych, jako zwolennik innych 
zasad natury i innych wymagań cywilizacji... 

Niech się więc dalej iskrzy dowcip fejleto- 
nowy, strzelisty jak rakieta i różnobarwny jak 
tecza, lecz najtrwalszym hołdem społeczeństwo 
niach zawsze darzy autorów, o których. naśladu- 


jąc Gutzkowa, da się powiedzieć : ein Talent und 
ein Charakter. Stb. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. We Środę widzieliśmy wznowiony 
dramat W. Sardon „Fedorę*. O wykonanin głó- 
wnych ról Fedory 1 Ipanowa, spoczywających w rę- 
ku pani Nowakowskiej i p. Zelazowskiego, zbyte- 
cznem byłoby się rozwodzić, znane jest ono bowiem 
z dawniejszych występów tej dzielnej pary arty- 
stów. Mimo sytuacyj niebezpiecznych i efektów 
dość drażliwie przez dramaturga franeuskiego na- 
ciągniętych, wywiera ta sztuka zawsze głębokie 
wrażenie swym kolorytem prawdy, opartym na 
współczesnych stosunkach rosyjskich, 

Nowością w przedstawieniu był debiut pani 
Ireny Niesiołowskiej z Warszawy w roli księżnej 
Sucharew. Bardzo to wdzięczna rola tej księżny 
rosyjskiej, zblazowanej, wymiętej w rozmaitych mi- 
łostkach, żądnej coraz silniejszych wrażeń i wy- 
miatającej sobą arystokratyczne i pólświatkowe ką- 
ty stołic europejskich. Można było rozwinąć w tej 
roli znacznie więcej szyku i trzpiotowatości salo- 
nowej kokoty, niż to uczyniła pani Niesiołowska, 
mnsimy jednak wyzuać, iż debint tej artystki za- 
dowolił nas pod wieln względami. Ukazała postać, 
piękność rysów (choć bez szczególnej wyrazistości), 
przyjemny głos, dobra wymowa, swoboda i wyro- 
biona jaż do pewnego stopnia elegancja rachów, 
a szczególnie lekki i piękny chód — (dar boży 
dość rzadko artystkom właściwy 1) — każą się spo- 
dziewać, Że pani N. mogłaby w krótkim czasie 
zająć vybitniejsze stanowisko w personalu naszego 
teatru. 

W czoraj mieliśmy nowość wielce, a mo- 
że nadto wesołą, trzyaktową komedję Labiche'a i 
Delacoura „Przyjaciel domu* — lecz z oceną tej 
rzeczy zatrzymamy się do najbliższego, lepiej przy- 
gotowanego przedstawienia. 

Dziś daną bdzie piękna zawsze i tak bar- 
dzo lubiana operetka Straussa „Noc w Wenecji“. 


— Rzeźbiarz Dykas, który dał się poznać 
projektem na pomnik Mickiewicza, po całorocznym 
gwoim pobycie w Warszawie, wyjechał na stałe mie- 
szkanie do Lwowa. 

P. D. został sprowadzony do «Warszawy przez 
hr. z Tyzenhazów Przeździecką, która mu powierzyła 
wykonanie kilka biustów i śp. Tyzenhauza do bron- 
zowago posagu rzeźbionego. 

— Zabytek po Rafaelu. Rada miejska 
Rzymu wydelegowała specjalną komisję w celu wy- 
szukania domu, w którym Rafael Sanzio żył i umarł, 
cheąc go zabezpieczyć od zniszczenia. 

— Henryk Siemiradzki w przejeździe do Rzy- 
mn bawił w tych dniach w Warszawie, gdzia ró- 
wnież przebywa obecnie celem poszukiwań history- 
cznych Mikołaj Cusa, poeta runuński, potomek 
głośnego w wieku XV. kardynała. 

— P. Gabrjela Snieżko-Zapolska, znana 
aktorka i autorka, wystąpić ma wkrótce na deskach 
teatru Letniego w Warszawie w „Norze* Ybsena. 

— Czasopisma Przewodnik pośarniczy — 
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„Związek* będącego organem galicyjskich straży ocho- | 


tniczych wyszedł z pod prasy nr 5i odznacza się 
jak odnie doborem artykulów o fachowej treści. 


Pismo to wychodzące we Lwowie od niedawnego cza- | 
su pod redakcją p. Aleksandra Piotrowskiego, technika | 


a zarazem i dzielnego członka lwowskiej ochotniczej 
straży ogniowej, jest bardzo starannie „prowadzone 1 
zupełnie odpowiada założonemu celowi stanowienia 
przewodnika dla prowincjonalnych straży ognio- 
wych. <a 

— W ostatnim numerze Tygodnika tlu- 
strowanego zasłużony na polu badań astronomicznych 
dr. Jędrzejewicz, podaje w interesującym I nader po- 
polarnym artykule, rezultaty obserwacji nad ostatniem 
zaómieniem słońca. W tym samym numerze Tygo- 
dnik zamieszcza, prócz kilku reprodukcji czysto arty- 
stycznych, plan wystawy krakowskiej, oraz dokoń- 
czenie drugiej humoreski konkursowej p. t. „Pan 
Bermuder*, 

— Na wystawę „ 4 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie, 
następujące obrazy : 

i a „Po deszczu“; 2. Żelechow- 
skiego K. „W kuchni dworskiej*; 3. Tegoż „Pokusa“; 
4. Stasiaka Ludw. „Wojownik“; 5. Mroczkowskiego 
Aleks. „Krajobraz“; 6. Krajewskiego Dam. „Kwia- 
ciarka“; 7. Wędrychowskiego „Politycy“; 8. Hirschen- 
berga S. „Siesta“; 9. Radziojowskiego Stan. „Wuę- 


Zjednoczonego Towarzystwa 
" nadeszły 


|a 
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Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie giełdowe. 
L wów d. 10. września. 
(B) Jakkolwiek tydzień ubiegły nie przy- 
niósł nic nadzwyczajnego, nie brakło jednak wy- 


padków, które wpływały ujemnie lub dodatnio na 


notowania kursów. 
Do pierwszych zaliczamy artykuł Köln. Zig. 
który się pojawił zaraz z początkiem tego tygo- 


dnia, pełen wycieczek przeciw stosunkowi Niemiec 


do Rosji, dalej wiadomości z Buigarji według któ- 
rych, przygotowywuje się tamże groźny opór prze- 
ciw misji Ernrota, i wreszcie bardzo złe nowiny 
o stanie zdrowia cesarzewicza niemieckiego. 

Niemile dotknęło także spekulację doniesia- 
nie berlińskich Politische Nachrichten, że zapo- 
wiedziany przez Post projekt opodatkowania wa- 
lorów zagranicznych, rychło urzeczywistnić się 
może. 

Naturalnie, že wśród takich okoliczności, po- 
mimo że giełda zdradzała ciągle tendencję zwyż- 
kową, kursa kilkakrotni» się obniżyły, do czego 
przyczyniła się także nie mało licznemi sprzeda- 
żami, arbitra berlińska. 

Lecz i jasnych momentów nie brakło giełdzie 
w tym tygodniu. Przytoezymy tylko zapowiedzia- 
ne, tylekroć odwoływane, dziś już na pewne do 


skutku przyjść mające spotkanie się cara z cesa- 
rzem niemieckim w Szczecinie i drogi fakt czyste 
finansowej natury a mianowicie, że grupa Roth- 
schildowska pozbyła się nareszcie całego zapasu 


objstej dawniej od rządu węgierskiego, węgierskiej 
renty papierowej. h 

Wobec zamiarów rządu co do przygotowania 
większych zapasów gotówki, zapomocą nowej emi- 
sji renty węgierskiej, jest uzasadniona nadzieja, 
że interes ten dostanie się znowu wspomnionej 
grupie, co niezawodnie spowoduje ogólne oży wie- 
nie spekułacji i popchnie ją na inne tory. 

W tem miłem oczekiwaniu, giełda, jakeśmy 
to już wyżej nadmienili, objawiała ciągle tenden- 
cję zwyżkową, wskutek czego poprawiły się knrsa 
wszystkick prawie walorów bankowych i transpor- 
towych, tych pierwszych zaś i z tego powodu, że 


giełda otaksowuje korzystnie niepublikowane do- 


tąd bilansy zakładów bankowych drugorzędnych. 

Z akcyj kolejowych zwracają nwagę wył- 
szym znacznie notowaniem Akcje kolei państwo- 
wej i Karola Ludwika. Dochody obydwóch tych 


kolei znacznie się powiększyły, kolej państwowa 


bowiem wykazuje w ostatnim tygodniu dochód złr. 
788.140, czyli więcej o złr. 25.957 jak w tym 
samym tygodniu zeszłego roku; na kolei zaś Ka- 
rola Ludwika panuje także ożywiony ruch trans- 
portowy, który niezawodnie, bardziej się jeszcze 
powiększy, jeżeli kolej zaprowadzi wagony rezer- 
woarowe dla transportu spirytusu. 

Na podwyższenie kursu akcyj kolei państwo- 
wej, wpłynęły także krążące wiadomości, jakoby 
rokowania tej kolei z br. Hirschem co do wyku- 
pna akcyj kolei tureckich, miały być na ukoń- 
czenia. 


Kończąc sprawozdanie nasze, notujemy knrsa 


ostatnie : 


Akcje kredytowe austr., . . 283.— 
e „ węgierskie . . 287.— 

ż » Union „_ . . 211.40 

a »  Bankvereina . 92.90 

7 „  Laenderbanku . 225.60 

5 „ b. Anglo-austr. . 114 — 
Akcje kolei Karola Ludwika . 21250 
„ kolei Czerniowieckiej . 223.— 

” „ węg. półn. wschodn. 164.75 

a » _ Alfoeldskiej . 188.— 

» » państwowej 228.90 

„ południowej . SONO 


> „  północue Ferdnad. —.— 
Renta anstr. papierowa 42/,,0/, 81.15 
» 5o . 87.40 
» 112.70 


N złota 40/ 
Ę x 87.40 


węg. papier. 50/, . 


. 


„ złota 49 «e . 100.90 
Rubel . e . 111.35 
Marki « .%... 61455 
Napoleondory . 9.96 


Wiec rękodzielników. W dniu 18. b. m. 
odbędzie się w Krakowie w sali radnej wiec rę- 
kodzielników całego kraju. Na porządku dziennym 
znajdują się dwie rozprawy a mianowicie: 1) 
Uchwalenie petycji do rady państwa i koła pol- 
skiego celom wyjednania w drodze ustawodawczej 
Jasnej i dokładnej interpretacji $. 38 ustawy 
pesi w myśl zapatrywań izby panów, której 
giównym celem było: Położeżenie tamy partactwu 
1 kupczenin wyrobami rękodzieluiczymi na korzyść 
rękodzielników i 2) wnioski członków. 

Na kolei lokalnej Lwów-Belzec jak do- 


nosi Presse ma otwarcie ruchu nastąpić już dnia 
. października b. r. 


W Lincu odbył się d. 8. bm, wiec przemy- 
słowców, w którym brało udział 300 delegatów. 
Uchwalono, po burzliwych obradach, rezolucję tej 
treści, iż Izby handlowe mają być podzielone na 
przemysłowe i handlowe; że mają być utworzone 
osobie rady przemysłowe okręgowe, krajowe i 
państwowe; oświadczano się dalej za obostrzeniem 
norm o dowodzie uzdołnienia, przez zaprowadze- 
nie egzaminów majsterskich, i za surowemi prze- 


(pisami przeciw domokrąstwn, 


Kolej Karola Ludwika. Dochody tej kolei 
wynosiły w ozasie od 21. do 31. z. m. na linjach: 
Kraków-Lwów 186.386 zł. 52 et. Lwów-Bredy-Pod- 
wołoczyska 34574 zł. 75 ct. Jarosław-Sokal 6.698 
zł. 91 ct., razem 227.660 zł. 18 ct, zaś w czasie 
od 1. stycznia do 20. z. m. razem 4,728.066 zł. 47 
ot. Zatem w czasie od 1. stycznia do końca £. m. 
ogółem sumę 4.955.726 zł. 65 ct. 

Gdy w zeszłym roku wynosiły dochody w tym 
samym czasie 4,449.838 zł, 56 ct. — przeto okazuje 
się, że w porównaniu z rokiem zeszłym zwiększył 
się w tym perjodzie dochód o 505.888 zł. 9 ct. 


Ostatnie notowania produktów. 


Z d. 10. września 1887. 
1 Lwów: 
jęczmień 4,— 


do 45.—, koniczyna 
biała 35.— d 


.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—. 


Tarnopol: pszenica 6.85 do 7.20, Żyto 4.58 do 
5— jęczmień 3 5 do 620. owies 825 do 3.85, grech 
5. - do 650, wyka 3.66 do 4.70, Tepak 9.— do 960, 
inianka —.— do —.—, koniczyna 9%67W 26.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do : E 


o 


Podw c iom 6-75 do 7.—, żyto 4.50 
o 490, jęczm €o dode, owies 8.15 do 360, groch 
o l~, wyka 3.50 do 450, Tepak 9.— de 9.50, 
Inianka —, de — — koniczyn% czerwona 22.— do 40.—, 
Koniczyna biała 40.-- do —.—, KODICZJNA szwedzka —.— 
0 ——, 

Jarosław : pszenica 7.7, 49,750, żyto 485 do 
520, jęczmień 4 do 6.25, owies 3-65 do 4—, groch 
0 da 6.50, wyka 8.75 


F ni kaptu giei josyn8 czerwona 25.— do 
trze"; 10. Kozakiewicza Ant. „Modlitwa dziewczyny Trma E SER GR —.—, koniczyna szwedz. 
akwarella; 11. Trojanowskiego Win. „Arab na Sstra- --.— go —,— 


ży”; 12. Truszkowskiego Wit. „Na kwiatach.* 


l 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


do b.—, TZ8pak 9.— do 10.— 


8 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 20.— do 55.—60 nomi- 
nalnie. Nowy chmiel od ——— za 56 kilo. 
Ę Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 26.— do 


Usposobienie spokojne Brak eksportu, 


Telegramy targowe z d. 9 września. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. 
od zł. —.—, żyto ed zł, — — do zł — —. 


Oko- 


wita od zł. 26.12 zł. do 26 25 i 
Budapeszt: Pazeniea za 100 kilo na jesień 
od zł.6.71 do zł. 6.73; rzepak od sł. —.— do zł 


Berlin: Pszenica żółta na wrzesień - paźdz. 
149.50 m.; żyto —.— m.; spirytus loco 6820 m.; 
elej rzepakowy — — m. 

Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
46 90 fr.; olej rzepakowy —— fr; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —— do zł ——; Bre- 
ma loco —.—, Hamburg loco 6.15. na wrzesień 6.20, 
na paźdz.-grudzień 6 30, Antwerpia na wrzesień 15.'/,. 
Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.*/a- 
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Ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj odbywają się w Czechach wybory 
do sejmu na miejsce tych postów niemieckich, 
którzy z sejmu wystąpili. Centralistyczna lista 
wyborcza ogłasza kandydatów na 28 
wiejskich, 32 miejskich i 7 z lzb handlowych 
chebskiej i libereckiej. Na cztery miejsca z pra- 
skiej i jedno z pilzneńskiej Izby handlowej nie 
ogłoszono kandydatur; te miejsca bowiem prze- 
padły już dla Niemców; z dawnych posłów zmarło 
lub zrezygnowało siedmiu; dwóch (Rnssa z Die- 
czyna i Jakowitza z Liberca) uśmiercili ultra- 
teutoni. Dr. Herbst był w czasie secesji kolegów 
na urlopie, więc nie utracił mandatu. 


Times z d. 8. bm. donosi: Według informa- 
cyj, jakie Porta z Wiednia i Berlina na zapyta- 
nia co do Bułgarji otrzymała, będą podczas zja- 
zdu hr. Kalnokiego z ks. Bismarkiem traktowa- 
ne i rozatrzygnięte trzy następujące vunkta: 1) ja- 
kiemi środkami przeszkodzić obwołanin niepodle- 
głości Bułgarji; 2) jakieby zgodne, z godnością, 
stanowiskiem i interesami reszty mocarstw zadość- 
uczynienie dać Rosji; i 3) jakby zapobiedz przed- 
wczesnemu zapałuemu ponowieniu się kwestji 
wschodniej ? 
CEE I _ 0 


Teligramy własno „Gazety Narod. 


Kraków d. 10. września. Drugie posiedze- 
nie zjazdu prawników i ekonomistów polskich roz- 
poczęło się dziś wykładem dr. Witołda Lewickie- 
go o nsiłowaniach nad reformą ustawy gminnej. 
Prelegentowi podziękowano długotrwałymi okłaska- 
mi. W ożywionej uad tą syrawą dyskusji wzięli 
udział członkowie z Królestwa i z Krakowa. 
Przyjęto wniosek dr. Kleczyńskiego, zmierzający 
do połączenia obszarów dworskich 2 gminami. 


Kraków d. 10. września. Wczoraj przyare- 
sztowała tutejsza Dyrekcja policji jednego z by- 
łych fnnkcjonarjuszów tutejszej kasy oszczędności. 
Jako powód podają podejrzenie o zbrodnię sprze- 
niewierzenia kiłku tysięcy złr. a. 8. 


Telegramy „Gazety Narodowej , 


(Z biura korespondencyjnego). 


Praga d. 10. września. W wyborze do Ra- 
dy państwa z okręgu miejskiego Krumlow na 2097 
wyborców brało 1473 ndział w głosowanin. Notar- 
jusz Krauss otrzymał 1132, a minister Bacqnehem, 
który zresztą odrzucił kandydaturę, 315 głosów. 
W Staromieścia w Pradze zwyciężył młodoczech 
prof. Błażek 820 głosami przeciw kandydatowi 
komitetu wyborczego, Eiseltowi, który 768 głosów 
otrzymał, $ 

Csakathurn d: 10. września. Manewry ka- 
walerzyckie pod Csakatnurn poczęły się wczoraj 
dwoma niezawisłami nawzajem ćwiczeniami, a to 
jako starcie wielkich mas kawalerji przeciw nie- 
przyjacielowi, który jednak był namarkowany. 
Przed manewrami odbył cesarz przegląd całej 3. 
dywizji kawalerji pod dowództwem inspektora ka- 
walerji, księcia Croy. =S 

Berlin d. 10. września. Na wywody Gazety 
Kolońskiej, jakoby polityka Niemiec co do Bol- 
garji powodowała sią potrzebą uzyskania czegoś od 
Rosji, odpowiada Nordd. Allg. Ztg.: Polityka ro- 
syjska nie występuje nigdzie przeciw niemieckiej, 
co nas atoli ani nadziejami, ani też obawami ża- 
dnemi nie napawa. Siła polityki niemieckiej po- 
lega w tem, że nikogo nie potrzebuje, tak się też 
ma co do Rosji, Dla tego nie ma ona Żadnych 
pobudek do świadczenia Rosji usług, za któreby 
się odwzajemnienia spodziewała. Niemcy wcale 
nie potrzebują od Rosji certyfikatu dobrej kondn- 
ity. Polityka, którahy narzucała uszanowanie tra- 
ktatów dla tego tylko, iż nie są antirosyjskie, była- 
by polityką iwpresyjną, o którą Niemiec poma- 
wiać niepodobna. 

Paryż d.10. września. Przybył tu ks. Lench- 
tenberski. Debaty mówią jako o pogłosce, że kon- 
sul francuzki w Ruszczuku będzie wkrótce odwo- 
łany, ponieważ położenie jego stało się nieznośnem 
wskutek anarchistów w Bułgarji. 

Paryż d. 10 września. W Casteluandary 
dał klub wojskowy wczoraj bankiet, na którym 
minister wojny Ferron wzniósł toast na cześć 17 
korpusu (zmobilizowanego) i jego dowódzcy. Fer- 
ron rzekł: Praktyka stwierdziła gorliwość władz 
cywilnych i uległość ludności; można od nich, 
gdzie chodzi o interes ojczyzny, wymagać wszyst- 
kiego. To przekonanie się rozwiało wątplisość 
narodu, i dało krajowi i parlamentowi otuchę 
której im nie stawało. Dziękujemy wam w imie- 
niu rządu i kraju! 

„ Bofia d. 10. września, (Biuro Rentera.) Zda- 
je się, że książę odwidzi po wyborach kilka miast 
bułgarskich. Radosławów (zwolennik Battenberga, 
o którym donoszono, że jest aresztowany) ma tu 
za kilka dni przybyć z Warny. 

Sofia d. 10 września. (Ajencja Havas). Mi- 
mo twierdzeń dzienników, nie zamierza książę po- 
dróży ani do Europy ani po Bnłgarji, i chyba 
tylko zrobi wycieczkę do klasztoru Rylo (najsła- 
wniejszy klasztor bnłgarski w Bałkanach). Mimo 
zniesienia stanu oblężenia nie słychać o jakichkol- 
wiek ruchach opozycji. Spokój pannje wszędzie. Na 
kilka dni przedtem napadli opryszki między Ple- 
wną i Dneowicami na podróżnego Francuza i za- 
brali mu 800 franków. Władze zajęły się euergi- 
cznie wyszukaniem złoczyńców. 

Bern (w Szwajcarji) d. 10. września. Do- 
niesienie dzienników, jakoby Francja wezwała 
Szwajcarją do zajęcia zneutralizowanych części 
Sabandji w razie wojny, i dotyczącą tej sprawy 


okręgów | 


konwencję zawarła, jest według zapewnienia z naj- 
lepszych źródeł bezpodstawną, 

Madryt d. 10. września. Straszna burza 
zrządziia wielkie szkody w Barcelonie i Maladze; 
nikt nie zginął. 

Londyn d. 10. września. W Michelstown 
(w Irlandji) kazał sędzia aresztować deputowanego 
O'Brien, ponieważ nie usłuchał rozkazu stawienia 
się. Wzburzona w najwyższym stopniu lndność 
zabrała się na mityng. aby wyrazić swoje obn- 
rzenie. Przyszło do czynnego starcia lndności 
z policją. która broni nżyła. Jest kilka osób ran- 
nych i zabitych. 

. Londyn d. 10. września. Na wczorajszem 
posiedzenin Izby niższej oświadczył Smiti, że 
słyszał o nisszczesnem starciu między ludnością 
a policją w Michelstown, ale szczegóły nie są mu 
wiademe. Fergusson oświadczył, że Anglia uznała 
Malietoa jako króla w Samoa (w Australji), i 
jako z takim zawarła z nim traktaty. 

_ Londyn d. 10. wrzesnia. W skutek wczo- 
rajszych zabnrzeń w Michelstown jest wielu ran- 
nych, miedzy tymi jeden adwokat i jeden ksiądz. 
Wojsko oczyściło w końcu ulice z ekscedeutów. 

Berlin d. 10. września. Nordd. Allg- Ztg. 
komentnjąc wiadomość Biura Rentera o wypadkach 
na Samoa, mówi: Nie ma jeszcze o tych wypad- 
kach wiadomości ze źródła niemieekiego. Eskadra 
niemiecka miała w istocie rozkaz, ażeby żądać 
zadośćuczynienia za dokonaną przez Malietoa o- 
brazę cesarza niemieckiego i mieszkańców ce- 
Barstwa. 

„ Jeżeli więc żądaniu temu nie uczyniono za- 
dość, natenczas nastąpiły prawdopodobnie kroki 
wojenne ze strony eskardy. Pomimo, że dotych- 
czasowe relacje urzędowe utrzymywały mocarstwa 
tylko z Malietoą, uie będzie stosunek, z nim na- 
dal możliwym skoro nie dał zadośćuczynienia ce- 


sarstwu niemieckiemu. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 10. września 1887 : 


Hotel Francuski. N. Niedarmulier z Petersburga. 
A. Grynfeldowa z Łopatyna. J. Grochołska z Osordowa. 
J. Pohorecka z Krystonopola. M. Jarnntowska z Twier- 
dzy. W. Bogdański z Żórawiecy. W Gnoiński z Krasnego. 

Hotel Langa. ig. Traubner z Załanowa. L. Weis 
s Berna. E Bygiriecz z Wiednia. T. Witosławski s Ty- 
śmienicy. H. Harrich z Wiednia. 

Hotel Żorża. M. i T. Petrowicze z Czernielicy. St. 
hr. Tarnowski ze Śniatynki. J. hr. Szeptycki z Przełbie. 
J. Wernicki z Lachowiec. Hr. Stadnieka z Wołynia. GQ 
Perouse z Paryża, J. Klein z Wiednia. M. Stnrmany z 
Pułtawy. 


a. A 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów daia 10. września. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej <A Kar. Ludw. 200 zł. m k. .211— 214 — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . 262 — 245.— 
Banku hypotecznego gal. po 200zł w. a. 281.— 285— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a..211.— 216.— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 69/,. . —— — — 
m a A 5e/,. . 99.75 100.75 
* s gal. 5*/, wyl. I0*/, pr. 10825 104.25 
Banku krajowego 4'/;%/ les. w 51 1. . - 9550 96.50 
Towarzystwa kred. galic. 5*!, . .101.— 102.— 
5 kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 96.—  97.— 
äi kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 101,-  102.— 
s kred. g. ziem. 4'/, los. w41'/,1. 9276 98.75 
3 kredytowego ga! ziem. 4'/*/, 
losn DA 4-4, KKŻ 6 — 100.— 
5 kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 92.25 98.25 
ID. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. a 6 pr.) 3h 47—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 21/0, . . 41— 44— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6/,los. w 15 łat . . . . . . |. —— —=m 
IV. Obligi sa 100 sł. 
Indemnizacyjns g®ucyj. 5%/ m. k. . . . 10425 105.25 
Kom. banku krajowego z w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 18 3 6/, Ww. A. „ . 103.50 105.50 
Pożyczra krajowa 1883 4'//o - - - - 94.50 9650 
Y. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . 1850 20.50 
Losy miasta Stanisławowa . 28.50  81— 
A VI. Monety. 
Dukat bolenderski oo ARDATA 5.80 ń 
Dukat cesarski yA 5.86 BE 
Napoleondor . . . 9 i 9.93 10.08 
Półimperjał rosyjski 10.24 10.34 
Bubel rosyjski srebrny . . 1.40 1.50 
Bubel rosyjski papierowy . 1.10 1.14 
100 marek nieinieckich . 1.30 


Brebro za 100 złr, 
Kupony w srobrz6 


Wlodeń dnia 10. września, godzina 10 min. 35 przed 
potedniem. Akcja kredytowe 283.20. Anglo - austriackie. 
114 25, Unionbank 211—, Kolej Kar. Ludw. 212,—, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa —.—, 5 "Je Galie. 
hip. a zast, prem. 4'/4*|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95.50, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
s 1883 r. ——, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Weg 
4*/, renta złota 10077, Napolenudor 9.96.— Rosyj. ban- 
kuety ——.—, Usposobienie silne. 

Berlin dnia 9. września godzina 5 min. 50 popoł. 
Bosyjs. banknoty 181.40, Akeja kredytowe 460 —, Lom- 


bardy 13250, Galicyjskie 6660, Pożycz. wschod. 55.80. 
Austrj. banknoty 162 60 


Paryż 3*/, Renta 8230. 
Wieden dnła 9 września godz. 1 min. 


55. popoł. 
Alpiny 2175, Węg. akcje kr. 287.45, Anglo-Austr. 114:—, 
Unionbank 21140, Kolej Kur. Lud 21250, Nordb. 254. —, 
Kolej Połud. 8075, Kolej Alföld 188—, Kolej p. Elżb, 
228:90, Kolej lw.-czern. 223 —, Weg. Nordost. 16475, 
Wied. Communallose 130.50, Tytoniowe —'—, Galio, 
indemn, 10455. Elbeta! 169*—, Węg cis losy r. 12425, 
Landerbank 225.60, Złota renta węg. 4*/, 10075, Bank- 
versin 9290, Ros. rubel pap. 1:11//, Losy węg. 122.50, 
Usposobienie spokojne. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Redakcji 
k:órs tak żadnej odpowiedzialtości za nią nie przyjmuje 


Nades/ane. 


Dr. T. Krobieki 


mieszka Rynek Nr. 4. 


Henryk Sawer 


architekt konces. budowniczy 
mieszka ul. Grodecka 52. 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenie z prowinoji wykonują się boszwaecznie 
bez doliczenis prowizji. 


GAZETA NAJ 


n 


RODOWA z Niedzieli 11. Września 1887. 


— 
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5 z P Oo W MIE. 
Baloniki do rozpylania podwójne. Kanki maciczne. Pędzelki do gardła. Słuchawki kauczukowe. 7 u 
Bougies i katetry. Katetry dla koni. Pędzelki do ócz. Sondy żołądkowe. s Miesi 
Bougies woskowe. Kloscpumpy. Pesarja. Suspensorja. 0Z€ all e we WOWIE w 
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Flaszki moczowe podróżne. Napierśniki, Prezerwatywy gamowe. Wstrzykawki grnszkowa. g $ Redi 
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Irrigatory do podróży. h Papier pergaminowy. Rozpylacze do perfum. Wstrzykawki do ran. 
Kanki z kauczuku i kości. Pęcherze rybie. Rozpylacze do proszka. Zbiorniki moczowe. Rynek 1. 38 we własnym domu. | ada 
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W. Illukiewicza w Mościskach. 


Nakładem księgarni 


K. Łukaszewicza we Lwowie 
wyszedł już 


KALENDARZ 


AOIRA BOINE" 


na r. 1888. 
Cena egspl. 50 et. z przesyłka pocztową 
55 ot. — Pp. kupcom odstępuje się rabat 
przy większem zamówieniu. 1—2 


a7 BrÓDAT 


Elmerhausen & Co., 
we Wiedniu, 
I., Lichtenauergasse 1. 


Skład angielskich bicyklów. 


Nowo ulepszony 


bicykl wojskowy, 


wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł., także na raty. 
Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
do nanki 20 et. 1269a 32 —60 


Kto się waha, 


jaki środok ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, ten niechaj 
napisze po polsku kartę korespon- 
denoyjną do „Richter's Verlags-An- 
salt w Leipzig" w której niechaj 
WE broszury „Przyjaciel chorych: 


pomionionój książeczce Opisane 


najtańszych cenach. 


Najzupełniejsza gwarancja co do za- 
wartości. 3233 4—9 


Próbki, cenniki gratis i franco. 


ALFRED RASSL 


erhalten Civil- u. Mili- 
tirpersonan auch in der 
Provinz von 300 A. 
aufw auf 1—10 Jahre, 
ten rfckzahlbar, Adresse : 
Gurré, Cradii-Goschafi, Grasa. 


Geld 


w Opawie (^\zlazk austr.) 
poleca 3277 2—6 


<wszystkie gatunki 


WEIN austrjackich i węgierskich WEN 


r E w Opawie ua Szlązka austr. 


KWIZDY plyn gośćcowy 


od wielu lat wypróbowany wyborny środek na 
gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe. 


< Takowy przydaje sie wybornie przeciw zwiehnięcln, sztywności 
£ muszk"łów i suchych żył, przekrwawieuiu, zgnieceniu, 
Snieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kureze w, 
„łydkach) przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom. 
č powstającym w skutek długotrwalych obandażowań. 
głównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie. 
Kwizdy płyn gośćcowy prawdziwy jest do nabycia 
we Lwowie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: vp. Piotra Mikolascha , J. Beisera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z Ruckera, A. Sklepińskiege, 
J. Wewiórskiego ; 


hurtownie w handlach moaterjałów aptecznych: p`% J. Hanke, A. Hü 
bnera i J. Spath. 
Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: po. H. Markiewicza, E. Radlera 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, B. Sobierajskiego, Ernestra Stockmara. 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniawskiego; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. M. Jaworniekiego, 
J. Janigi, El. Króutlera i J. Wiszniewskiego. 


D lej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów apt'cznych: Bar - 


: 


z piwnie hrabiego Reichanbach Lossonitz (własnej uprawy), 


wina Bordenux 


sprowadzane œl Association Vinnicole de Bordeanx, 
WINO MALAGA od firmy M do Laza Liiroth w Maladze, 
KONIAK francuski oi L. M. Berthier & Com». w Cognac. 

RUM Jamaica, HERBATĘ, 

prawdziwą syrmszą śliwowice. 

Wszystkie wyżej wymienione napoje sprowadzane bywają bezpo- 
średnio od producentów. 

Champagner Monopole Marke 


„La Comtesse Reichenbach Lessonitz“. 


Dokładue cenniki frauco. Próbki na zamówienia wysyłam pocztą 
i koleją (stosownie do ilości), nieznajomym odbiorcom za zaliczką. 


mę 0d 20 lat doświadozone. "Tm 
BERGERA 


Medyczne mydło dziegcowe 


zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych państwach 
Europy ze skutkiem na 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pago- 
Żytne wysypki, tudziez na czerwoność nosa, odmrożenie, 
pocenie nóg, łupież we włosach. - BERGERA MYDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pret mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się 
znajdujacych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać BER- 
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać ua znaną markę ochronną. 


domości, Że bardzo doniosłe wynalazki, które w wie w robo 
krajach są zaprowadzone z największą korzyścią, zapr binowe 
wadził+m we Lwowie i na prowincjach, a mianowicii WZOTĘ 
studnie wiercone, ceimbrowane, Żelazne, hermetyczn s 
zamknięte, że mad. i woda zaskórna nie wchodzi, studn Z4p*n 
w gorzelniach dostarczające wody według potrzeby : Wraz Z 
maszyn parowych Na Żądanie mogą rłużyć rury szwa 

swane jednostajne z małą różnicą od nitowanych. O: F 
nośna w tym względzie zapytania skierować proszę ( p 
dotyczy dobroci w gorzelniach do PP. Dzieduszyckieg © z © 8 | 
Polanowskiego, Kilanowskiego i Munthera. Dalej ust zbiegły 


wiara pompy w studniach cembrowanych i w piwnica! 
e najtańszych ce'ach. Wszelkie roboty studnicze d chebsk 
WoWa i prowincji wykonuję ku zadowoleniu. ctnego 
Z poważaniem ciw 52 
S- Tremski antisen 
3276 2-5 Lwów ulica Sł neczna 1. 21. jeszcze 
<w e Ni Tai" | 
ciw 9t 
Znaczu 


Zaopatrzywszy swój magazy 
obficie 


s F 

Pierwsza w gotowe suknie go ra 

Sponza If A} męskie i dziecinn $res 

LEAWGÓW DALU I U kady: 

jesienne 1 ZIMOWE | otrzym 

lęowskich które wyrabiane są we wł: głosów. 

snym zarządzie z doboroweg je: | 

przy ulicy materjału gustownie, trwale ror si 

Hetmańskiej według najnownej mody, Nase 

4, a przytem po cenach o wie "3 
niższych od cen wiedeńskich , 

czem Szan. P. T., Publiczno czy 0 


naocznie przekonać się raczy. jąją ni 


sukien męzkich pod firmą dydata 
Gu 


| 


Polecając 
„Pierwsza Spółka krawców lwowskich“ 
Publiczności, a naszem usilnem staraniem będzie wszelkie zlecenia P. ] 661 nai 
Jdbiorców ku zupełuemu zadowoleniu uskuteczniać. 


gotowych 
łaskawym względom Sz P. VP. 


nasz magazyn 


Z poważaniem 


; a nów, Bełz, Biała, Bobrka, Bochnia, Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko,| 10 W EU k i 3248 3—? 
są obszernie najlepsze i najpew- Brody, Brzeżany, Buezacz, Bursztyn Czortków, Debica, Dolina, Drohobycz Dynów, Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła | zarząd. 
niejsze środki domowe (madyka- Gliniany, 'łogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn. Jarosław, Jasło, Jezierzany, dziegciowego ze skutkiem | 21 
menta) i załączone dla objaśnienia Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku „Bergera medycznego mydła dziegciowo-siarczanego* rowr | (TZ a iii =<+< ) 
świadectwa ohorych. £ ik, a lowka, poni, DL Nieimirów, Z RR PA x i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem | 
| WRZEETET ZR: W erg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze i Rb Wi mit E o OA s. ~ z" : 
Te świadectwa świadczą najwymow worsk, Radomyśl, ue, Ró Rozdół. Rożafatde. WT» Rzeszów SW mydło zlegeiowe A Że Gie nieczystościeciień > ER «4 b» % j | i-«ss%5 E- wy 
niej, iż bardzo często poredynezy Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok Sedziszow Skała. Skała, Skole, Sokal, Stanisla- 5 SA u dzieci, tudzież jako dosk 2 środ kk anet <A pm: = > 
środek domowy wystarcza do wy- wów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol N Nne. Uhnów. Ulunów. Waręż, Wieliczki pe MORA E - ynie w Eya apolo kakosnie'yczny i zu den Zichungen am 15. September. 
leczenia chorób, któreby się mogły Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów. Zakliczyn, Załeszczyki, Zbaraż, Zborów, y Bergera oliceny ioan ain dziegciowe i ' 
zdawać nieuleczaluemi. Gdy chory | "Złoczów, /migród , Żółkiew Żurawno, Żywiec | | któ iera 35 x li yny i t Á fumowan | 0 0 
SO mi otściwata środkiem, ; „ Łmigród , Žółkiew, Ž gaio tóre zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane. Ao If jii f fll- INi l 0158" OŚĆ 
wtedy można oaz R Nec Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. , | 0 
wienia nawet w ciężkiêj słabości i > Fabryka i główny skład wysyłek: | 
dla tego niechaj żaden chory nie we Lwowie. Bite S dnie ARE nur ff. ETS ste mpel. nur fi. ol. gk Stempel 
lac ala skotych: pee RA Centralny skład rożsyłkowy w aptece obwo- Premiowane hon ortn Kaye mam m i e wystawie A 100 000 f 100. DO l 
kaiątoczki, która woale na to za dowej w Korneuburgu. Engros dla Lwowa: u N. Karczewskiego, ulica Grodecka 1. 75; u i R p , 000. „= 
) czy - s [1-4 
Bi bardzo atwo arobi właś Cena flaszki 1 złe. a. w. FADE rat Wiki "10 WNE Holiotaikaniwen nut ©. 3.75 smmó.Biemgels_" „p 
EAC we. Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu|| | Jabóba Bvisera, D. Frauenzlasa, P. Geilhofra. J. Piepesa; w Tarnopolu BG nen ver Re e P e CA n Antoni 
qielon żadnyóh WY: || uprasza się P. T, Publicznaśc ałoby ddala Kwizdy Plynd gośćzowozu| | u-E,Jamógiowea, I Pie uetimnana ; 1w Brožarh u r Raka y m Śl ae e T 
- i ua to baczyła, że tak każda flaszka, jakoteż karton opatrzone są po nisławowie u J. Macury, A. Beilego i A. Amirowicza; w Kopyczyńcach : à iA M Ton < 
` ' ; w apt. Redera. 1022 b 9—18 Bank und w 'echslergeschnAaft 
wyższą marką ochronną. 3204 1—6 F Bwego 
e M. J. Guth & Comp., Wien, 1l., Kohlmarkt 5 Pamo 
o z, Koszule męzkie Zasłony jutowe Obrusy tem b: 
ad sa klattauskie, b ałe lub kolorowe, w tureckich wzorach, lniane, we wszystkich kolorach. i - loncze 
= 8% 3 la zł 150, Ila zł. 120 kompl. zł 2:30 3 sze "/, * zł, 5, 1 zł. ( 
Sie a © . 
5 g= zł || Koszule robotnicze Garnitury kap _ Serwety i lacy z 
ra Eg p z dobrego Oxfordu, 1 na stół i 2 na łóżka z rypBu lniane, */, w kwadrat B B B B to wie, 
| E35= 3 sztuki 2 zł. zł. 450, z juty zł 350 6 sztuk zł. 1-20. Or, 
82% A Ę SPE 
= SĘ p, A || z barchanu, płótna lub croise, | na zimę. z rouge lub kretonu, |z adamaszku lnianego. 6 sztuk , wojsk 
pA Z io 55 |Ppuy la zł 250, Ila zł. 180] _ eleg. wystebnowane 3zł_ |z frendz zł. 150, z bordur. 120 niuszy 
cd 2 E= z z 4.01 pi e e e e 
EJ 55775 Skarpetki męzkie Prześcieradła Płótna domowe > * 0 
a) E a | 2 na zimę, białe i kolorowe, |bez szwu. 2 mtr. dlug zł 150 mocnej jakości (29 łok ) W najw iększym W yborze poleca naj taniej dzie 
E_ -4 TN 6 par zł. 110. siennik 2 mtr dł. Ia 140, Ila 90e] sztuka */, zł 550, */, 420 fa Z 
ua o oz E Se WEG 
Ua KE a8 Czapki pluszowe Derki na konie Barchan prosniecki s ARAB 
EJ a g= = 8 dl s ; ciężkiej jakości z kolor. burdu-| sztuka (29 łok.) biały lub 1 
2 Z a mężezyzn i chłopców, rami, 190 etm. dł 130 6 zł., niebieski lub ] 
mt A o 6 sztuk zł. 1:50. 5? A KS ctm. szer. | czerwony ao u . j 
S, Ee CIE la żółte zł 2 50, Ila popie. 150 brunatny 5 zł. o 
E e or A s z cz owi 
. 3p a do podróży Kanevas Szyfon czyć. 
va m E Z p, ||5'50 mtr długie, 1-60 mtr. sze- | na pokryw ścieli, sztuk na bieliznę męzką i damską szt ; 
E a23 rokie, zł 450. 30 tok. wied la 6 sł, Ma 5:20. |30 tok. la zł 550. Ila zł 4-50. wófeł 
o3 EIT 
Pai ad © TD 
ZuZ Dywany na podłogę Gradl atłasowy Oxford < IV i 
= awe mocnej jakości, resztka 10 do | na pokrywy poście!'i, sztuka | w najnowszych wzorach, sztu- ww e M. ww a ww ü e nam a 
H > 12 mtr. zł. 350. 30 łok. wiad. la 750, Ila 550 ka (29 łok.) zł. 450. cyn z 
mo” "I "BĘ dził k 
— i 0 „koni 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 
. 


Sy == 


